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VII Zjazd PZPR rozpoczął obrady
8 bm. o godz. 16 rozpoczął się w Warszawie VII Zjazd 

polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — najwyższe fo­
rum kierowniczej siły naszego budującego socjalizm narodu. 
VII Zjazd PZPR stanowi wielkie wydarzenie w życiu kraju 
i całego naszego społeczeństwa. Dokonując wszechstronne­
go bilansu imponujących osiągnięć naszego narodu w okre­
sie ostatnich 4 lat, od poprzedniego VI Zjazdu partii, 
otwiera on jednocześnie nowy, ważny etap budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjalistycznego, etap umocnienia so­
cjalistycznych stosunków społecznych, unowocześnienia każ­
dej z dziedzin naszego życia, rozwoju kulturalnego, wzrostu 
dobrobytu.
W VII Zjeździe PZPR ucze­

stniczy ok. 1 800 delegatów- 
mandatariuszy 2 359 000 człon­
ków i kandydatów. Stanowią 
oni reprezentację wszystkich 
środowisk; są to ludzie dobrej 
roboty, najgłębiej zaangażowa 
ni w sprawy kraju i we wła­
sną pracę — zawodową, po­
lityczną. społeczną.

Ekipa sprawozdawców PAP 
relacjonuje z sali obrad:

Miejscem plenarnych obrad 
VII Zjazdu PZPR jest Sala 
Kongresowa Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie.

Od godz. 15-tej sala zapełnia 
się — w fotelach zajmują

przewodnia Wytycznych na 
VII Zjazd: „O dynamiczny roz 
wój budownictwa socjalistycz 
nego, o wyższą jakość pracy i 
warunków życia narodu”.

O godz. 16 wchodzą na salę 
witani długotrwałą owacją 
członkowie kierownictwa par­
tii: Edward Gierek. Henryk 
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz, 
Edward Babiuch, Mieczysław 
Jagielski, Wojciech Jaruzelski. 
Władysław Kruczek, Stefan 
Olszowski. Jan Szydlak. Józef 
Tejchma. Kazimierz Barcików 
ski. Zdzisław Grudzień. Sta­
nisław Kania. Józef Kępa, Sta 
nisław Kowalczyk, Wincenty Zbieramy się na naszym

miejsca delegaci, zgrupowani 
według swych regionów.

Na podium — pęk czerwo- 
nych i biało-czerwonych sztan 
barów, obok nich napis: „VII 
Zjazd PZPR". Obok — wiel­
ce popiersie Lenina. Z lewej 
strony wielki bukiet biało- 
czerwonych kwiatów. Po prze 
cwnej stronie, wokół balko- 

widnieje hasło — myśl

Kraśko, Jerzy Łukaszewicz, 
Józef Pińkowski, Andrzej 
Werblan, Ryszard Frelek, Zdzi 
sław Żandarowski.

Niezwykle gorąco witana 
jest delegacja KPZR z Leoni­
dem Breżniewem. Rozlegają 
się okrzyki na cześć bratniego 
Kraju Rad, partii, będącej czo 
łową siłą światowego ruchu 
komunistycznego i jej przy- 
wódcy. Serdeczne owacje wi-

Delegacje bratnich partii
Do Warszawy przybyły wczoraj dalsze delegacje partii 

komunistycznych i robotniczych zaproszone na obrady VII 
Zjazdu PZPR. Serdecznie witano delegacje partii komuni- 
stycznych z bratnich krajów socjalistycznych. Przybyły 
także kolejne delegacje, zaproszone na zjazd w charakte- 
rze obserwatorów.

.Na czele delegacji Komu- 
tstycznej Partii Czechosłowa 
A st°i sekretarz generalny 

KPCz, prezydent CSRS — 
Uustav Husak.

P^legacji Niemieckiej Socja 
Partii Jedności

ED) przewodniczy I sekre- 
arz KC SED — Erich Ho­

necker.
3 Węgierską Socjalistyczną 
_artię Robotniczą reprezentuje 

a zjeździe delegacja pod 
Przewodnictwem I sekretarza 

C WSPR — Janosa Kada- 
ta.

Przewodniczącym delegacji 
Wgarskiej Partii Komur.isty- 

sekretarz KC 
p K przewodniczący Rady 

aastwa LRB Todor Żiwkow. 
p.partyjne z brat- 

krajów socjalistycznych 
I sekretarz KC PZPR 

^^ard Gierek, członek Biura

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński oraz człon­
kowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR. War­
szawskie dziewczęta wręczyły 
gościom bukiety kwiatów.

W poniedziałek przyjechała tak­
że delegacja Francuskiej Partii 
Komunistycznej z członkiem Biu­
ra Politycznego KC FPK — Madę 
leine Vin<* nt, Komunistycznej 
Partii Hiszpanii z członkiem KC 
KPH — Manuelem Mendi i Partii 
Postępu i Socjalizmu Maroka z 
członkiem Biura Politycznego KC 
— Chouaib Mohamedem Rifi.

Na zjazd przybyły także w cha­
rakterze obserwatorów delegacje: 
Francuskiej partii Socjalistycznej 
z członkiem KC i sekretarzem Ko 
misji Zagranicznej KC FPS — Phi 
lippem A. L. Macheferem. Socjali 
stycznej Partii Chile z członkiem 
Biura Politycznego KC — Herna- 
na del Canto. (PAP)

Janos Kadar, Todor Żiwkow, Leonid Breżniew oraz Edward 
Gierek na sali obrad.

CAF — Langda

tają również przybyłe na 
zjazd delegacje zagraniczne.

Zebrani śpiewają „Międzyna 
rodówkę”.

Głos zabiera następnie I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek:

Na zdjęciu: widok ogólny sali 
obrad.

CAF — fot. Zagoździński

zjeździe po raz siódmy od his 
torycznego Kongresu Zjedno­
czeniowego i prawie dokład­
nie w 30-lecie I Zjazdu Pol­
skiej Partii Robotniczej — po 
wiedział Edward Gierek. Wy­
brani przez naszą partię, ob­
darzeni jej najszczytniejszym 
mandatem —w jej imieniu, 
w imieniu całego narodu, któ 
remu partia nasza przewodzi, 
radzić będziemy nad najważ­
niejszymi sprawami kraju. 
Podstawowym naszym zada­
niem jest wytyczenie głów-

Produkcja za 3,4 mld zł

Dobra robota
Wielkopolan

Cały kraj przygotowywał 
się do upamiętnienia VII 
Zjazdu PZPR dobrą robotą, 
dodatkową produkcją. Przed- 
ziazdowy czyn produkcyjny 
objął również Wielkopolską. 
Jaka jest obecnie jego wymier 
na wartość?

Z danych - uzyskanych w 
urzędach statystycznych wo­
jewództw: kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskie 
go i poznańskiego wyrrika, że 
do dnia 1 bm. ogólna wartość 
czynów produkcyjnych załóg 
przemysłowych, budowlanych 
i transportowych wyniosła 
3,38 mld zł. Jest to o 114 min 
zł więcej niż pierwotnie załogi 
tych pięciu w’oiew’ództw zade 
klarowały, (bop) 

nych kierunków dalszego soc­
jalistycznego rozwoju kraju 
w następnym pięcioleciu.

Zjazd uczcił chwilą milcze­
nia pamięć towarzyszy partyj 
nych, którzy zmarli w okre­
sie od VI Zjazdu.

Następnie Edward Gierek po 
witał przybyłe na zjazd dele­
gacje partii komunistycznych 
i robotniczych, przedstawicieli 
ruchów narodowowyzwoleń­
czych i postępowych ugrupo­
wań frontu antyimperialisty- 
cznego, obserwatorów z partii 
socjalistycznych.

E. Gierek powitał serdecz­
nie przedstawicieli stronnictw 
sojuszniczych, które wspólnie 
z partią od 31 lat budują so- 
cjąlistyczną Polskę — delega­
cję ZSL pod przewodnictwem 
Stanisława Gucwy oraz dele­
gację SD pod przewodnictwem 
Andrzeja Benesza.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Edward Gierek ogła­
sza VII Zjazd PZPR za otwar­
ty.

Następnie zjazd jednomy­
ślnie zaaprobował — skonsul­
towaną wcześniej z delegata­
mi — propozycję składu pre­
zydium.

Zgodnie z powszechnie wy­
rażoną wolą delegatów — w 
skład prezydium wszedł 
Edward Gierek, członkowie 
najwyższych władz partyjnych,
a także I sekretarze komite- kierownik wydziału Administra- 
tów wojewódzkich partii będą cyjnego Komitetu Centralnego:

Wczoraj w Sali Kongresowej

Polityka, która zyskała
uznanie i

Centralnym wydarzeniem 
pierwszego dnia obrad 
VII Zjazdu było wystąpie­

nie I sekretarza Komitetu Cen­
tralnego naszej partii — Edwar­
da Gierka.

Można powiedzieć — pisze 
dziennikarz PAP — iż salą zjaz­
du była tego dnia cała Polska. 
Za sprawą głośników radiowych 
i telewizyjnych znajdowały się 
w niej setki tysięcy robotników 
4 rolników, inżynierów i techni­
ków, kobiet i mężczyzn przedsta 
wicieli wszystkich pokoleń i wszy 
stkich środowisk.

Skupiła ich zainteresowanie 
sprawami kraju, świadomość, że 
tam na sali obrad Zjazdu partii 
wykuwa się wizja silniejszej, za 
możniejszej, bardziej liczącej się 
w świecie Polski, pragnienie u- 
zyskania odpowiedzi, jak będzie 
kształtował się dalszy rozwój Kra 
ju, czego oczekiwać może każ­
da polska rodzina w zakresie te 
go, co decyduje o jej poziomie 
bytu i życia, co zamierza uczy­
nić pafrtia, aby przyspieszyć roz 
wój tych wszystkich tendencji i 
procesów.

Już pierwsze sygnały z całe­
go kraju, przekazane w ponie­
działek wieczorem przez kores­
pondentów PAP świadczyły, że 
partia może również liczyć ?a 

cy delegatami na VII Zjazd 
PZPR.

Edward Gierek zaprasza do 
zajęcia miejsca w prezydium 
delegację KPZR oraz przewód 
nicząeych delegacji partii ko­
munistycznych i robotniczych.

I sekretarz KC PZPR zapra

Prezydium
Edward Gierek, Edward Babiuch, 

Henryk Jabłoński, Mieczysław Ja­
gielski, Piotr Jaroszewicz, Woj­
ciech Jaruzelski, Władysław Kru­
czek, Stefan Olszowski, Jan Szy­
dlak, Józef Tejchma, Kazimierz 
Barcikowski, Zdzisław Grudzień, 
Stanisław Kania. Józef Kępa, 
Stanisław Kowalczyk. Wincenty 
Krasko, Jerzy Łukaszewicz, Józef 
Pińkowski, Andrzej Werblan, Ry­
szard Frelek, Zdzisław Żandarow- 
ski.

Edmund Apolinarski — dyrektor 
Państwowego Ośrodka Hodowli Za 
rodowej w Osowej Sieni, woj. lesz 
czyńskie.

Wiesław Bajon — pracownik nau­
kowy, I sekretarz Komitetu Uczel 
nianego Politechniki Warszaw­
skiej: Kazimierz Balawajder — 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkie 
go w Krośnie: Adam Bałdys — 
górnik przodowy Kopalni „Czer­
wone Zagłębie” w Sosnowcu, woj. 
katowickie: Zbigniew B;ałecki — 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Suwałkach: Janusz Brych 
— I sekretarz Komitetu Woje wódz

Sekretariat
Jerzy Łukaszewicz — sekretarz 

Komitetu Centralnego; Zbigniew 
Białecki — I sekretarz KW w Su 

■wałkach; Krystyn Dąbrowa — I 
zastępca kierownika Wydziału Or 
ganizacyjnego Komitetu Central­
nego; Ryszard Frelek — członek 
Sekretariatu KC, kierownik Wy­
działu Zagranicznego Komitetu 
Centralnego; Włodzimierz Janiu- 
rek — wiceminister, rzecznik pra­
sowy rza.du; Wiesław Klimczak — 
kierownik Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej Komitetu Cen 
tralnego: Adam Kowalik — I se­
kretarz KW w Tarnobrzegu; Jare­
ma Maciszewski — kierownik Wy 
działu Nauki i Oświaty Komitetu 
Centralnego; Teodor Palimąka —

poparcie
pełne poparcie przedstawionego 
na VII Zjeździe programu. Ten 
aplauz i poparcie mają swoje 
głębokie uzasadnienie w rezul­
tatach całej dotychczasowej po­
lityki partii.

Wyrażona przez Edwarda Gier 
ka wola kontynuowania tej po­
lityki ugruntowuje poczucie sta­
bilizacji, daje gwarancję dalsze­
go, dynamicznego i — co szcze 
golnie ważne — harmonijnego 
rozwoju wszystkich bez wyjątKu 
dziedzin życia gospodarczego, 
społecznego, naukowego i kultu 
ralnego.

Niezwykle symptomatycznym 
dla programu rozwoju kraju jest 
na przykład zapowiedziane przez 
Edwarda Gierka powiększenie 
planów budownictwa mieszkanie 
wego o 400 000 mieszkań — w 
stosunku do bieżącego pięciole­
cia. Pozwoli to w latach 1976—80 
na poprawę sytuacji mieszkanie 
wej przeszło jednej czwartej licz 
by rodzin w naszym kraju.

Wskazując na nasz imponują­
cy dorobek, I sekretarz KC 
PZPR przypomniał, iż nie przy­
szedł on łatwo, wymagał rozwią 
zania licznych problemów i trud­
ności. Nie wszystko też zostało 
już zrobione, nie wszystkie po­
trzeby w pełni zaspokojone.

Stąd też, wysuwając na pierw 

sza również do prezydium 
zjazdu przewodniczących dele 
gacji bratnich stronnictw ZSL 
i SD.

Zjazd zatwierdził porządek 
dzienny i regulamin obrad.

Dokończenie na str. 4

VI! Zjazdu
kiego w Szczecinie; Józef Buziń- 
ski — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Bielsku-Białej.

Szymon Chybił — walcownik w 
Hucie „Warszawa”; Stanisław 
Cieślik — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Legnicy; Sta­
nisław Ciosek — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Jeleniej , 
Górze; Maria Czenczek — koron- 
karka z Fabryki Koronek w Brzo 
zowie, woj. krośnieńskie; Kazi- ' ' 
miera Czerwińska — robotnica w ' 
Zakładach Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Krakowie.

Danuta Dębicka - Małkowska — 
ordynator oddziału dziecięcego Wo ■ । 
jewódzkiego Szpitala Zespolonego ' 
w Bydgoszczy, Kazimierz Dobro­
wolski — starszy monter w Węźle •' ! 
PKP w Katowicach: Wit Drapich ■ 
— I sekretarz Komitetu Kraków- i 
skiego: Zdzisław Drewniowski — . ■ 
I sekretarz Komitetu Wojewódz- ( 
kiego w Przemyślu; Ludwik I 
Drożdż — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego we Wrocławiu; ■

Dokończenie na str. 2 . ।

VII Zjazdu
Kazimierz Rokoszewski — kierów- ;
nik Wydziału Prasy, Radia i TV 1 
Komitetu Centralnego; Janusz >, 
Roszkowski — naczelny redaktor 
PAP; Włodzimierz Sawczńk —। 
szef Głównego Zarządu Politycz-1 
nego Wojska Polskiego;. Jerzy |' 
Waszczuk — kierownik Kancela- ■ 
rii Sekretariatu Komitetu Central j 
nego; Jerzy Wojtecki — kierów-' 
nik Wydziału Rolnictwa i Gospo-I 

darki Żywnościowej Komitetu Cen !
tralnego; Stefan Zawodziński —fi 
I sekretarz KW w Łomży; Zbig-, 
niew Zieliński — kierownik Wy-, 
działu Ekonomicznego Komitetu 
Centralnego.

Zdzisław Żandarowski — członek, 
Sekretariatu KC, kierownik Wy-j 
działu Organizacyjnego Komitetu. 
Centralnego.

szy plan jako naczelne zadank, 
przyszłego pięciolecia, hasło po«j 
niesienia jakości życia i prac', 
musimy uczynić wszystko, aby p । 
prawić dyscyplinę społeczną i d1 
scyplinę pracy, umocnić poczć 
cie odpowiedzialności.

Musimy więcej troszczyć się 
efektywność i jakość produkcj 
tworzyć atmosferę sprzyjając 
rozwojowi twórczych inicjaty\ 
właściwych stosunków między 
ludzkich. Troskę o wysoką j<; 
kość pracy — wszelkiej i wszi; 
dzie — uczynić nakazem na' 
wyższego rzędu dla każdee, 
Polaka.

„Rzelelna praca własna, sz< 
cunek dla pracy innych i dla j 
owoców — mówił Edward Gi; 
rek z trybuny zjazdowej — 
nowh nieodłączną, inłegral . 
część socjalistycznej świadom;- 
ści. Nie ma i nie powinno b’ 
•nnej drogi do osobistego p 
wodzenia materialnego, ani ip 
nej podstawy do satysfakcji mi 
ralnej i prestiżu spofeczneę 
aniżeli osobista praca i zasłu; 
dla narodu, państwa i socjp 
hzmu".

„Nie muszę podkreślać wagi [ 
mówił Edward Gierek na zjt{ 
dzie — jaką przywiązujemy 
materialnych warunków bytu 
ozi pracy. Troska o ich pole, 
szenie, o usuwanie niedostatke , 
które wciąż jeszcze odczuwał 
zajmuje centralne miejsce w i 
czym działaniu.

Działamy aktywnie w społe 
ności międzynarodowej wnosi 
nasz twórczy wkład w dzi/ ,

Dokończenie na str. 2 i

JULIUSZ SOLECKD



Podstawowym zadaniem partii - wytyczenie głównych
kierunków rozwoju socjalistycznej

(SKRÓT)
Zbieramy się na. naszym 

zjeździe po raz siódmy od ni- 
atorycznego Kongresu Zjedno­
czeniowego i orawie dokładnie 
w trzydziestolecie I Zjazdu 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Żywimy głęboki szacunek dla 
naszych Doorzedników dla bo­
jowników sDrawv narodowe! ’ 
społecznej twórców i budow­
niczych Polski Ludowej. Je- 
stesmr jch spadkobiercami? 
, Wybrani nrze? nasza blisko 
dwu i półmilionowa partię, ob­
darzeni ’ej najszczytniejszym 
mandatem — w jei imieniu w 
imieniu całego narodu, które- 
inu partia nasza w budowie so­
cjalistycznej Polski przewodzi, 
radzić będziemy nad najważ­
niejszymi sprawami kraju.

Podstawowym naszvm zada­
niem jest wydobycie wniosków 
t doświadczeń partii i narodu 
w ostatnich latach ora? wy­
tyczenie głównych kierunków 
dalszego socjalistycznego roz­
woju naszego kraju w następ­
nym pięcioleciu.

Okres, który upłynął od VI 
Zjazdu i 2 którego dziś sie r->z 
liczamr miał nod każd*m 
względem doniosłe znaczenie. 
Pięć lat temu, nrzezwycieżaiac 
powstałe trudności i usuwając 
ich przyczyny, partia nasza 
wypracowała strategie rozwo­
jową. której węzłowym ' spój­
nym celem iest umocnienie so­
cjalizmu. poprawa warunków 
życia ludzi pracy i wzrost si­
ły Polski. Konsekwentna rea­
lizacja tej strategii przyniosła 
wydatny postęp w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju, 
w umocnieniu naszeł partii 8 
naszego ludowego państwa.

Na tei podstawie nakreślać 
będziemy program następnego 
pięciolecia. Myślą nasza prze­
wodnia iest zapewnienie dal­
szego wszechstronnego rozwo­
ju socjalistyczne! Polski umoc 
nienie braterskich związków z 
socjalistyczna wspólnota, ugrun 
towanie eodnego miejsca na­
szej Ojczyzny w Europie i 
św'ec:e.

Świadomość mocnej więzi z 
ludźmi nracy. ich gorącego po­
parcia dla polityk’ partii po­
zwala nam programować d&l- 
szv rozwój — na miarę wiel­
kich i twórczych s# naszego 

i narodu, na miarę historycz­
nych dokonań jego starszych 
pokoleń oraz potrzeb i aspira­
cji młodego pokolenia.

Przemówienie Edwarda Gierka
Następnie I sekretarz KC PZPR 

wezwał zebranych do uczczenia 
chwilą milczenia pamięci wybit-
nych 
ków 
dzie.

działaczy i wszystkich człon.
PZPR zmarłych

W wytyczaniu

po VI Zjeż.

kierunków
dalszego rozwoju naszej oj­
czyzny — kontynuował E. Gie­
rek — tak jak zawsze, towa­
rzyszy nam świadomość ideo­
wej jedności, niezłomnej soli­
darności i przyjaznego wspar­
cia bratnich krajów socjali­
stycznych. Przyjaźń, sojusz i 
współpraca z nimi, to jedna z 
kluczowych przesłanek pomyśl­
nej budowy socjalistycznej 
Polski, której rosnąca siła po­
mnaża z kolei potencjał i umac 
nia pozycje całei socjalistycz­
nej wspólnoty. W stałym za­
cieśnianiu tego nierozerwalne­
go związku nasza partia i nasz 
naród widza rękojmię dalszych 
sukcesów wspólnej sprawy so­
cjalizmu i pokoju.

Z największą serdecznością 
— w imieniu zjazdu, całej na­
szej partii i narodu witam de-

namu pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC Nguyen Duy Trinh, de­
legację Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego pod przewodnictwem 
członka Prezydium KC, 
Nguyen Hun The, delegację 
Partii Pracy Korei pod prze 
wodnictwem członka Komite-
tu

my 
kie

legać je KPZR czołowego
oddziału międzynarodowego ru 
chu komunistycznego i robot­
niczego. partii Lenina. Witam 
7 całego serca sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa — przywódcę ko­
munistów radzieckich .serdecz­
nego przyjaciela Polski.

Witam gorąco: delegację 
KPCz pod przewodnictwem se 
kretarza KC Gustava Husaka, 
delegację SED pod przewodni 
ctwe.nl I sekretarza KC Ericha 
Honeckera, delegację WSPR 
pod przewodnictwem I sekre 
tarza KC Janosa Kadara, de­
legację BPK pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC Todo 
ra Żiwkowa, delegację MPL-R 
pod przewodnictwem I sekre 
tarza KC Jumdżagijna Ceden- 
bała, delegację RPK pod prze 
wodnictwem członka Biura 
Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego, sekretarza KC, Cor 
nela Burtici, delegację KP 
Kuby pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC Sergio del Valle, delega­
cję ZKJ pod przewodnictwem 
sekretarza w Komitecie Wy­
konawczym Prezydium KC 
Vojislava Srzentica, delega- 
gację Partii Pracujących Wiet

Serdeczne powitanie
delegatów w Warszawie

Z serdeczną gościnnością — 
|| witała Warszawa delegatów 
u przybywających na VII Zjazd

PZPR ze
li wództw w kraju. 
iH&złonkowie r*1—

wszystkich woje-
Witali ich

partyjnych
najwyższych władz

wchodzący
Ti skład poszczególnych delega- 

ćji wojewódzkich.
Na dworcach kolejowych i 

; w miejscach zakwaterowań 
i gospodarze oczekiwali gości z 
1 Światami, zapraszali do odw-.e- 
)■ jlzenia macierzystych zakładów. 
Iffirczelni. szkół, umawiali sie na 

। wspólne zwiedzanie Warszawy 
; V krótkich przerwach między 
r Obradami.

Większość delegatów przy- 
| pchała na Dworzec Central- 
ł \v PKP. który jest dzisiaj wi- 
IHytówką warszawsk;ch prze- 

,i,brażeń w latach 1971—1975 
‘ Najwcześniej — w niedziele 

;|ij‘wieczorem — zameldowali się 
Blelęgąci województwa szeze- 

■ lińskiego i oni pierwsi gosno- 
arskim okiem obejrzeli cały 

lipiekt i jego przekształcone
Htoczenie. — To pierwsze te- 
Iknięcie z Warszawą, z jej no- 

■; fym obliczem pozostawia głc- 
iwokie wrażenie — podkreśla 
»| tanisław Miśkiewicz ze Sto?z 
j| :i im. Warskiego.

Z

Politycznego KC So Czho-

głębokim zadowoleniem wite 
na naszym zjeździe wszyst- 
deiegacje bratnich partii mię

dzynarodowego ruchu komunis­
tycznego i robotniczego: delega­
cję Niemieokiej Partii Komunis­
tycznej pod przewodnictwem Her 
berta Mięsa, delegację FPK pod 
przewodnictwem Madę leśne Vin- 
ee»t, delegację WłPK pod prze­
wodnictwem Ugo Pecehioli, dele 
gację KP Finlandii pod przewód 
nictwem Arvo Aalto, delegację 
KP Urugwaju w osobie Rodneya 
Arismendi, delegację Libańskiej 
Partii Komunistycznej w osobie 
Nicolasa Chaoui, delegację KP 
Chile w osobie Manuela Cantero, 
delegację KP Argentyny pod prze 
wodnictwem Athosa Favi, dele­
gację KP Austrii pod przewodni­
ctwem Josefa Progseha, delega­
cję KP Belgii pod przewoani- 

delegację 
Jednpśei 

v osobie

ctwem Jean
Socjalistycznej

pod 
Terfva, 

Partii
Berlina Zachodniego
Ericha Ziegłera. delegację Brązy 
lijskiej Partii Komunistycznej, de 
legaeję Postępowej Partii Ludu 
Pracującego Cypru w osobie Ky 
riakosa Christou, delegację KP 
Danii pod przewodnictwem viłly 
Fuglsanga, KP Ekwadoru w oso­
bie Gabriela Gonzalo Villalva Co- 
loma, KP Grecji pod przewodni­
ctwem Nicolasa Kaloudisa, KP 
Hiszpanii w osobie Manuela Mtn- 
d*, KP Indii pod przewodnictwem 
Kalishankera Shukla, KP Incio-
n«zji,
tii

dełegację Irackiej
Komunistycznej pod

Par- 
prze-

wodnictwem Karma Ahmeda, 
delegację KP Irlandii w oso­
bie Johna Nolana, KP Izraela w 
osobie Moshe Sisera, KP Ka­
nady w osobie Bruce Magnusona, 
delegację Kongijskiej Partii Pra­
cy pod przewodnictwem Lauren- 
ta Manna. KP Luksemburga w 
osobie Dom>nique’a Urhany^^o, 
KP Malty w osobie Paola Agiu- 
sa. delegację Partii Postępu i So 
cjabzmu Maroka w osobie Cho- 
uaiba Rifi, Meksykańskiej Partii 
Komunistycznej w osobie Antonio 
Franco Gwtiereza, delegację KP 
Norwegii pod przewodn. Arne Joer 
gensena, delegację Ludowej Par­
tii Panamy w osobie Thomasa 
Luthera. delegację Peruwiańskiej 
Partii Komunistycznej pod prze- 
wodnictw;>n Alfredo Abarca, de­
legację Portugalskiej Partii Ko­
munistycznej pod przewodni­
ctwem Jaime Serra, KP San Ma

Zachmurzenie umiarkowane okre 
ni duże, miejscami przelotne opa 
r deszczu ze śniegiem lub śnie- 
. Temperatura maksymalna od 0 
i 5 stopni.

Illllllllllfllltllllllllllll 
Jzisiejszy serwis informacyjny 
iracoyał Andrzej Piechocki.

Delegaci przywieźli do War­
szawy meldunki o wykonaniu 
zobowiązań przedzjazdowych, 
o podejmowaniu nowych czy­
nów produkcyjnych i społecz­
nych.

... Umajony zielenią wjechał 
na peron Dworca Centralnego, 
gdzie czekały tłumy warsza­
wiaków. pociąg z delegatami1 
woj. katowickiego. bielsko- 
bialskiego. częstochowskiego, 
piotrkowskiego. Ślązacy i Zagłę 
biacy — w odświętnych górni­
czych mundurach, z barwny­
mi pióropuszami na czapkach 
— mają szczególne powody do 
dumy; VII Zjazdowi zameldu­
ją o wykonaniu zobowiązania 
wartości 5,5 mld złotych. Wi­
tały ich w Warszawie załogi 
fabryki im. Świerczewskiego i 
fabryki im. Waryńskiego; gra­
ły zakładowe orkiestry. Gór­
nik z Kopalni „Chwałowice” 
Stanisław Grzenik mówi: „je­
steśmy naprawdę wzruszeni 
tak serdecznym przyjęciem”. 
Z hutnikami „Baildona” roz­
mawiają pracownicy fabryki 
im. Świerczewskiego. która 
swoją produkcję opiera na do­
stawach stali z tego przedsię­
biorstwa.

... Za chwilę — kolejne do- 
i witanie, równie gościnne. Przy 
jechali stoczniowcy, rybacy, 
portowcy marynarze, rolnicy 
— delegaci na VII Zjazd z woj. 
gdańskiego. Przywieźli „Księ­
gę czynów zjazdowych” w 
której zapisane są zobowiąza­

nia wartości 600 min złotych. 
Z kwiatami spotyka ich mło­
dzież ZMS-owska ze Śród­
mieścia. pracownicy śródmiej­
skich central handlowych.

Specjalnym pociągiem 
elektrycznym, z wagonami po­
malowanymi na kolor wiśnio­
wy i kremowy, sławną już 
„Odrą 2” przyjechali do stoli­
cy delegaci z Wrocławia. Je­
leniej Góry, Wałbrzycha. Sie­
radza, Kalisza. Pociąg ora?, 
szybka lokomotywa elektrycz­
na są dziełem wykonanym na 
cześć zjazdu przez załogę wro­
cławskiego „Pafawagu”. I to 
powitanie było bardzo bezpo­
średnie. serdeczne. Robotnicy 
z zakładów im. Nowotki po­
dejmują produkcję nowoczes­
nych silników spalinowych, 
które pracować będą we wro­
cławskich pociągach.

... Robotnicy i. inżynierowie 
z kombinatów budowlanych po 
witali na dworcu łódzkie włók 
niarki. które wiozą na zjazd 
piękne „wiano”: meldunek o 
dostarczeniu na rynek dodat­
kowej produkcji wartości pół­
tora miliarda złotych.

Lublinianie zjechali do sto­
licy specjalnymi autokarami. 
— Już po drodze, jadąc ulica­
mi miasta, podziwialiśmy uro­
dę naszej stolicy — mówi Bo­
gumiła Kucharczyk, rolniczka 
ze wsi Miłoszówka. Witającym 
uczennicom liceum medycz­
nego lublinianie wręczyli bu­
kiety stylizowanych ludowych 
kwiatów.

... Zmieniają się perony, prze 
pływają tłumy przez gmach 
Dworca Centralnego. Wszyst­
kich delegatów wita Warsza­
wa z jednaką serdecznością i 
gościnnością. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI”

waldrko 19. Adres
Poznań, ul. Grun- 
wy: skrytko nr 1074

Prezydium

Polski
rmo w osobie Ermenegildo Gas- 
peroniego, Kp Sri Lanki w oso­
bie Herberta Gunawardena, delega 
cję Syryjskiej Partii Komunis­
tycznej pod przewodnictwem Ju- 
sufa Fajsała, Szwajcarskiej Partii 
Pracy w osobie Hansjoerga Hofera, 
delegację Szwedzkiej Partii Lewicy 
— pod przewodnictwem Nils* 
Berndtssona, delegację KP Turcji 
w osobie Durmaza Siko, delega­
cję KP Stanów Zjednoczonych 
w osobie Betty Smith, KP We­
nezueli w osobie Jorge Santana, 
KP Wielkiej Brytanii nod prze­
wodnictwem Geralda Cohena, re­
daktora naczelnego „Problemów 
Pokoju i Socjalizmu” Konstanti- 
na Zarodowa.

Cieszymy się, że na nasz 
zjazd przybyli także przedsta­
wiciele reprezentujący ruchy 
narodowo-wyzwoleńcze i postę 
po we ugrupowania, fctóre we­
spół z siłami socjalizmu two­
rzą wielki frant antyimperia- 
listyczny.

Witam: przedstawicieli Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Algierii 
pod przewodnictwem Mohamme­
da Benyahia, Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny. Partii Socjalis­
tycznego Odrodzenia Arabskiego 
(BAAS) z Iraku, Partii Socjalis-
tycznego 
Syrii.

Odrodzenia Arabskiego

Radzi jesteśmy, że na na­
szym VII Zjeździe gościmy 
obserwatorów z partii socjalis 
tycznych.

Witam: obserwatorów z ramie-
nia Belgijskiej Partii 
tycznej, Socjalistycznej 
Chile, Francuskiej Partii 
tycznej, Włoskiej Partii 
tycznej, Ludowej Partii 
tyr-nej Hiszpanii.

Socialis-
Partii 

Socjalis 
Socjalis- 
Socjalis-

Witam serdecznie przedsta­
wicieli sojuszniczych stron­
nictw, które wsnólnie z naszą
partią od 31 lat budują 
ske socjalistyczną.

Witam delegację ZSL 
przewodnictwem prezesa

Pol-

pod 
NK

— Stanisława Gucwy. Witam 
delegację SD pod przewodni­
ctwem przewodniczącego CK 
— Andrzeja Benesza.

Witam wybitnych obywate­
li bezpartyjnych, działaczy OK 
FJN, którzy goszcząc dzisiaj 
na tej sali zaświadczają wa­
gę i żywotność myśli patrio 
tvcznej, leżącej u podstaw 
frontu jedności. Polska Rze^z 
pospolita Ludowa, jej rozwój, 
jej pomyślność jest wsnólną 
sprawa partyjnych i bezpar-
tyjńych — sprawą 
ro^u.

W imieniu VII 
chwili rozpoczęcia 
przekazuję gorące 
nia wszystkim

całego na-

Zjazdu, w 
jego obrad 
pozdrowie- 

członkom
PZPR. Wasza ofiarność i od­
danie ideom partii jest naj­
ważniejszym źródłem dotych­
czasowych dokonań i podsta­
wową gwarancją nomyśinei 
realizacji uchwał, które zjazd 
po^ejmie!

Śłemy gorące pozdrowienia 
robotnikom, rolnikom i inteli 
gencji, kobietom i młodzieży
— całemu 
czeństwu.

W imieniu 
go ogłaszam 
Zjednoczonej

polskiemu społe-

otwarty. (PAP)

Komitetu CenśraJne- 
VII Zjazd Polskiej 
Partii Robotniczej

Wczoraj w Sali 
Kongresowej

Dokończenie ze str. 1 
umocnienia pokoju, odprężenia
i współpracy świadomi,
one niezbędnym warunkiem rea­
lizacji naszych zamierzeń.

Nie jesteśmy tym sami.
Edward Gierek wskazał na fun­
damentalne znaczenie jakie ma­
ją dla nas braterskie więzi łą­
czące naszą partię i państwo z 
partiami i krajami wspólnoty so­
cjalistycznej.

Umacnianie tych stosunków, 
rozszerzanie i pogłębianie współ 
pracy gospodarczej, gaukowo-
technicznej kulturalnej ' ze
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami wspólnoły socjalistycz­
nej ma decydujące znaczenie 
dla naszego narodu i naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny, jest jed­
nym z podstawowych warunków 
uczeczywistnienia programu na­
szego pokolenia: budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego w Polsce.

JULIUSZ SOLECKI

Dokończenie ze str. I
Jerzy Dudek — ślusarz w Elek­
trowni Pątnów, woj. konińskie; 
Jerzy Dziura — I sekretarz Komite 
tu Gminnego w Olszance woj. 
opolskie.

Jan Figus — kapitan*żeglugi wiel 
kiej w Przedsiębiorstwie Połowów 
Dalekomorskich i Usług Rybac­
kich „Gryf” w Szczecinie; Tadeusz 
Fiszbach — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Gdańsku; Bo­
lesław Franke — brygadzista w 
Nadodrzańsklch Zakładach Prze­
mysłu Organicznego „Rokita” w 
Brzegu Dolnym, woj. wrocław­
skie.

Stanisław Gabrielski — przewod­
niczący Zarządu Głównego Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży Wiej 
skiej; Maria Gawarzyńska — ce- 
rowaczka w Mazowieckich Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego „Ma- 
zovia” w Tomaszowie Maz. woj. 
piotrkowskie; Stanisław Gębala — 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Tarnowie: Tadeusz Grab­
ski — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Koninie; Elżbieta 
Graczyk — pielęgniarka w Szpita 
lu 'Wolskim w Warszawie; Jerzy 
Grochmalicki — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Wał­
brzychu: Józef Grygiel — I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego w 
Częstochowie.

Marian Hajduk — instruktor na­
wigator w Polskich Liniach Lotni 
czych LOT w Warszawie; Mieczy­
sław' Hebda — I sekretarz Komite 
tu Wojewódzkiego w Zielonej Gó­
rze, Zofia Hejna — dziewiarka w 
Zakładach Dziewiarskich we Włoc 
ławku; Czesław Hernas — górnik 
w Kopalni „1 Maja” w Wodzisła­
wiu woj, katowickie;

Witold Jarosiński — sekretarz O- 
gólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu; Zenon Jaśkowiak 
— I sekretarz Komitetu Zakłado­
wego w zakładach Przemysłu Me­
talowego „HCP” w Poznaniu; Jó­
zef Jan Jonek — rektor Śląskiej 
Akademii Medycznej w Katowi­
cach; Władysław Juszkiewicz — I 
sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Białymstoku.

Mieczysław Kaczor zasłużony
działacz ruchu robotniczego w Rze 
szowie; Franciszek Kaim — wice­
prezes Rady Ministrów; Alojzy Kar 
koszka — wiceprezes Rady Mini­
strów; Eugenia Kempara — prze­
wodnicząca Zarządu Głównego Li 
gi Kobiet; Wiktor Kinecki — I se 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Siedlcach; Józefa Kinowska — 
robctnica w PGR Smogóry, woj. 
gorzowskie; Zenon Klejbor — rol­
nik, wieś Bysław, woj. bydgoskie; 
Leon Kłonica — I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego w Olsztynie; 
Wojciech Kolatorowicz — I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego w Hu 
cie im. M. Nowotki w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, woj. kieleckie; 
Piotr Kompalka — górnik kopalni 
„Pstrowski” w Zabrzu woj. kato­
wickie; Marian Konieczny — arty 
sta-rzeźbiarz, rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie; Bo­
lesław Koperski — I sekretarz Ko 
mitetu Łódzkiego; Stanisław Ko- 
pystyński — dyrektor Zjednocze­
nia Przemysłu Wyrobów Odlewni­
czych w Radomiu; Henryk Kostec 
ki — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Nowym Sączu; Leon 
Kotarba — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Rzeszowie; 
Adam Kowalik — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Tarno-
brzegu; 
kretarz 
w Pile; 
kretarz

Alfred Kowalski — I se- 
Komitetu Wojewódzkiego 
Władysław Kozdra — I se 
Komitetu Wojewódzkiego

Zjazdu U 
jau Mietkowski - przewodu- 
Zarządu Głównego Stowar,”1C8^! IIZarządu Głównego Stowa'^ *. 
Dziennikarzy Polskich; m \SZenia 
czarek — I sekretarz Kornel! M’’’ 
jewódzkiego w Skierniew?
Stefan Misiaszek - pr2ew<Z aCh; 
cy Centralnej Komisji KontroH 
tyjnej; Tadeusz Misztal — j ,P*r 
tarz Komitetu Miejskiego w O! 
nie: Bernard Młodziejewski 
nik w Kopalni „Nowa Ruda’^ 
wałbrzyskie. I w°l

Zygmunt Najdowski — i 
Komitetu Wojewódzkiego w Tn < 
niu; Stefan Niedzielski — in? 7U' 
nik, dyrektor Okręgowego Za,^ 
dii Lasów Państwowych w t 
niu, Zenon Nowak - ambasad* 
PRL w Moskwie.

Alina Obidniak - dyrektor Tm 
tru im. C. K. Norwida w jeieni * 
Górze; Kazimierz Olszewski - w 
ceprezes Rady Ministrów. .’r

Józef Pacer — szlifierz w Storni1 
Gdańskiej im. Lenina; Władysia? 
Pajek — ślusarz w Fabryce Sa 
mochodów Ciężarowych w stara 
chowicach, woj. kieleckie; c»^ 
sław Pińczak — rolnik, wieś Zamy 
słowo, woj. poznańskie: Antoni Po 
łowniak — I sekretarz Komitetuj 
jewódzkiego w Elblągu; Tade0Sj 
Porębski — rektor Politechniki 
Wrocławskiej: Władysław Porzyc, 
ki — I sekretarz Komitetu Miej­
skiego w Gdyni; Janusz Prokopiak ' 
_ 1 sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego w Radomiu; Jerzy Pryma - 
zasłużony działacz ruchu robotni­
czego w Łodzi; Tadeusz Pyka - 
wiceprezes Rady Ministrów; m. 
neusz Pyrzyński — major WP, Pj. 
lot I klasy: Teodor Pytel - prze- 
wodniczący Rolniczej Spółdzielni ' 
Produkcyjnej w Wólce Nurzeckiej 
woj. białóstockie.

Stanisław Składowski — I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego w 
Piotrkowie Trybunalskim; Adolf 
Skorupa — aparaturowy w Zakła-
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w Koszalinie; Stanisław Kulesza — 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkie 
go w Lesznie; Adam Kulupa — ~ol 
nik, wieś Połajewo, woj. pilskie; 
Zdzisław Kurowski — przewodni­
czący Rady Głównej Federacji So 
cjalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej; Jerzy Kusiak — I se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Kaliszu; Zofia Kuźniarek — na 
czelnik Miasta i Gminy Stęszew, 
woj. poznańskie.

Daromiła Laskowska — nauczyciel 
ka w Liceum Ekonomicznym w 
Kutnie, woj. płockie; Jadwiga Le 
wecka — zasłużony działacz ruchu 
robotniczego w Katowicach; Zdzi­
sław Luciński — I sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego w Ciechano­
wie. ,

Ryszard Łahuś — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Gorzc- 
Wie; Arkadiusz Łaszewicz — prze­
wodniczący Centralnej Komisji Re 
wizyjnej,

Stanisław Mach /— I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego w Słupsku; 
Józef Majchrzak — I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego w Bydgo­
szczy; Zdzisław Malicki — dyrek­
tor naczelny Kombinatu Budowy 
Maszyn Budowlanych — Huta Sta­
lowa Wola, Woj. tarnobrzeskie; 
Jadwiga Macek — rolniczka, wn»j 
Lubiec, woj. siedleckie; Ludwik 
Mażnicki — t sekretarki Komitetu 
Wojewódzkiego w Zamościu; Euge 
niusz Mielcarek — przewodniczący 
Zarządu Głównego Socjalistyczne­
go Związku Studentów Polskich;

dach Chemicznych „Blachownia" 
w Kędzierzynie woj. opolskie; Ja­
nina Skowron — nauczycielka, dy • 
rektor Gminnej Szkoły Zbiorczej 
w Złotnikach Kujawskich woj. 
bydgoskie: Stanisława Słupska — 
rolniczka, wieś Osiecznica, woj. zie f 
lonogórskie; Jerzy Smyczyński - ' 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Ostrołęce; Ryszard So­
cha — I sekretarz Komitetu Woje-v 
wćdzkiego w Białej Podlaskiej; Ta 
deusz Stasiak — I sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego w Sieradzu; 
Irena Szczerba — mistrz produk­
cji w zakładach Rybnych w Gdań 
sku; Roman Szenborn — tokarz w 
Stoczni Szczecińskiej im. A. War­
skiego; Janina Szydlecka — I k- 
kretarz Komitetu Zakładowego c 
Przędzalni Czesankowej im. Gwar . 
dii Ludowej w Łodzi; Edward Szy 
mański — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego we Włocławku; 
Eugeniusz Szyr — przewodniczący 
Państwowej Rady Gospodarki Ma­
teriałowej; Henryk Swiderski — I ’ 
sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Chełmie.

Franciszek Tekliński — I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w Płoc- *' 
ku; Kazimierz Tomalak — rolnik,'; 
wieś Bilczew. woj. kaliskie; Krzy 
sztof Trębaczkiewicz — przewod­
niczący Zarządu Głównego związ 
ku Młodzieży Socjalistycznej; Wio , 
dzimierz Trzebiatowski — prezes . 
Polskiej Akademi Nauk.

Henryka Umiastowska — nauczy- ć 
cielka, dyrektor Zespołu Szkół Za « 
wodowych CRS w Szczecinku, woj. i 
koszalińskie; Jan Urbańczyk — 
ślusarz w wytwórni Sprzętu Ko- . 
munikacyjnego w Świdniku, w»j- 
lubelskie. n

Józef Walaszczyk — ślusarz maszy 
nowy w Bielskiej Fabryce Maszyn ■ 
„Befama” w Bielsku-Białej; J*' 
nina Wdowiak — kierownik gmin­
nej służby rolnej w Gremboszowie, 
woj. tarnowskie: Grzegorz W°i" 
Ciechowski — zasłużony działacz 
ruchu robotniczego w Warszawie, 
Jerzy Wojciechowski — naczelnik 
Związku Harcerstwa Polskiego; 
Jerzy Wojtasik — brygadzista * 
Hucie im. B. Bieruta w Częstocho 
wie; Ryszard Wójcik — I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w Lu" 
blinie; Stanisław Wroński "*/*' 
daktor naczelny „Nowych Dróg , 
prezes ZG związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację; Tadeass 
Wrzaszczyk — wiceprezes 
Ministrów, przewodniczący Korm 
sji Planowania.
Janina Zalewska — robotnica * 
Zakładach Przemysłu Bawełnia 
go im. Juliana Marchlewskiego 
Łodzi; Aleksander Zarajczy* 
I sekretarz Komitetu Wojew 
kiego w Kielcach; Jerzy Zas. 5 
- I sekretarz Komitetu ^ojeww - 
kiego w Poznaniu; Józef zaw . 3 
- górnik w Zakładach Gorn* 
czych „Polkowice” woj. ’ ,<
Stefan Zawodziński — 1 SC*re»/)in<> 
Komitetu Wojewódzkiego w 
ży; Jerzy Ziętek — członek 
Państwa. a

Andrzej Żabiński — 1 ”
Komitetu Wojewódzkiego wor''
lu: Zbigniew Żuk — gta-’
Przedsiębiorstwa Konstruk<Jl*nr«u, 
lowych „Mostostal” * z g
woj. katowickie.

i
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,,PRASA - KSIĄŻKA - RU£H“

Prenumerato: wpłaty przyjmują od° .2 
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pocztowe I doręczyciele w terminach: oo 
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(52 zł). I półrocze (1(M zł) I 1976 rok (208 
oraz do dnia 10 każdego miesiąca (z wp’ 
kiem grudnia) poprzedzającego okres PrR 
meraty. ■ Indeks nr 35029.
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dalszy dynamiczny rozwój budownictwa socjalistycznego 
j[ - o wyższy jakość pracy i warunków życia narodu

Referat programowy Biura Politycznego KC, wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR — Edwarda GierkaI —--------- —— 
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Wstęp
Komitet Centralny wybrany 

VI Zjeździe składa wam, 
•• Orzysze Delegaci, składa ca 

■ partii i całemu narodowi 
Swozdanie z realizacji przy 
ich wówczas uchwał i przed 
Ł projekt programu dal- 
Jgo budownictwa socjalistycz 

?ied blisko pięciu laty — w 
,ardzo trudnej sytuacji — par- 
J nasza, radząc się klasy ro- 
jotniczej i całego narodu okre 

założenia polityki społecz 
^.ekonomicznej, której przy­
nęcały dwa główne cele: 
^ost pomyślności społeczeń- 
cjwa i wzrost siły Polski. Po- 
Biykę tę, rozwinięta i zaakcep 
kowaną przez VI Zjazd reali- 
,ovaliśmy wytrwale i konsek­
wentnie, uzyskując we wszyst­
kich dziedzinach dobre, znacz­
ne przewyższające założenia, 
ł-yniki. Bilansujemy obecnie 
najbardziej owocne pięciolecie 
w 30-letniej historii Polski Lu 
dowej.

Dziś społeczeństwo nasze ży- 
jelepiej, bardziej dostatnio niż 
j lat temu. Płace realne wzra­
stały średnio rocznie o 7 proc., 
czyli 4-krotnie szybciej niż w 
obu,poprzednich pięcioleciach. 
Średnia płaca nominalna net­
to, która w 1970 r. wynosiła 
2.235 zł, sięga obecnie 3.500 zł. 
Wzrost płac objął wszystkich 
zatrudnionych w gospodarce u- 
społecznionej — przeszło 11 mi 
lionów ludzi. Zbliżony do wzro 
stu plac w gospodarce uspołecz 
nionej był wzrost dochodów 
chłopów. Na ogólny wzrost do­
chodów ludzi pracy i ich ro­
dzin złożyły się także: wielki 
przyrost zatrudnienia, podnie­
sienia rent, emerytur i świad­
czeń socjalnych.

Wzrostowi płac i dochodów 
towarzyszył dynamiczny roz­
wój produkcji i dostaw towa­
rów rynkowych, dwukrotnie 
wyższy niż przewidywaliśmy 
przed czterema laty. Zdecydo­
wanie chroniliśmy — pokonu­
jąc niemałe trudności — ko­
rzystny dla ludzi pracy poziom 
kosztów utrzymania. Przez ca­
le pięciolecie utrzymaliśmy nie 
zmienione ćeny podstawowych 
artykułów żywnościowych.

Wysoki wzrost płac i docho­
dów oraz będący tego konsek­
wencją wzrost popytu spowo­
dował, że — mimo znacznego 
zwiększenia produkcji — zao­
patrzenie rynku w niektóre ar 
tykuły, zwłaszcza w mięso, na­
potyka nadal na trudności. Wi 
«zimy te trudności. Ich prze- 
z^yCiężenie uważamy za jed- 
n° z najważniejszych zadań na 
SZ«J polityki.

W upływającym pięcioleciu 
zostało zbudowanych 1 125 000 

mieszkań o większej 
Powierzchni i wyższym stan- 

Jest to o 183 000 wię- 
J niż w poprzednim 5-leciu 
o oO 000 wnęcej niż zakładał 

Pyam yi Zjazdu.
ownież w polityce społecz- 

J Wykonaliśmy i przekroczy­
my zadania VI Zjazdu. Ma- 

stwierdzić: społe- 
w s0 nasze szerzej i po- 
Cjai chnieJ korzysta dziś z so- 

ych zdobyczy socjalizmu. 
ne^C^ec^e °^arnej i owoc- 
52 n FaCy nar°du zamykamy 
ci. jrocent°wym wzrostem do- 
t0L u narod°wego,«73-procen- 

,Wzr°stem produkcji 
w2myslowei i 22-procento- 
nej ^Zro^em produkcji rol- 
zostai aniżeli podwojone 
Piczn/ handlu zagna-

Znacznie wzrosła wy a^Osc pracy.
^ę nM^udowę * moderniza- 
Polskftehcjału gospodarczego 
nie i QftZainwest°waliśmy łącz- 

zł- Ni?dy jeszcze 
historii rozmiary in- 

War?'-xie by^y tak znaczne.
Po i majątku narodowe- 
W 0 1 400 mld złotych. 

arce narodowej po- 
*ych Pra^e 1 900 000 no- 
Pie z mieisc pracy, a łącz­
ny^ miejscami zwalnia­
na przez przechodzących 
n°wo — liczba
3 min trudnionych wyniosła 
iu czvnn w naszym kra 

oh„yc^ zaw°dowo jest 17 
0Sólu luSći.’ t0 kSt

Możemy powiedzieć: nie ma 
dziedziny życia w naszym kra­
ju, gdzie w ciągu ostatnich lat 
nie zaznaczyłby się rozwój, po­
stęp, twórczy ruch naprzód!

Wielokrotnie w tych latach 
zwracaliśmy się do klasy ro­
botniczej, do rolników, do in­
teligencji o pomoc i poparcie, 
o dodatkową produkcję. Nasze 
społeczeństwo nigdy nie za­
wiodło, każdy apel partii 
i władz państwowych znajdo­
wał odpowiedź w czynie, w 
wartościach materialnych i mo 
ralnych.

Doniosłym czynnikiem, któ­
ry umożliwił pomyślną reali­
zację uchwał VI Zjazdu była 
braterska jedność i współdzia­
łanie, jakie -łączą nasz kraj 
z Krajem Rad i naszą partię 
z partią Lenina. Będziemy sta­
le umacniać jedność, przyjaźń 
i braterstwo komunistów pol­
skich i radzieckich.

Polityka dynamicznego roz­
woju kraju sprawdziła się w 
praktyce. Będziemy ją więc 
kontynuować i rozwijać. Dy­
skusja przedzjazdowa dała wy 
raz pełnego ooparcia dla za­
wartego w Wytycznych Korni 
tetu Centralnego programu, 
wzbogaciła go o liczne cenne 
propozycje. Z wnikliwością i 
pieczołowitością wykorzystamy 
te propozycje.

Kierunki społeczno- 
gospodarczego 
rozwoju kraju 

w przyszłym pięcioleciu
Partia jest zdecydowana kon 

tynuować przyjętą na VI Zjeź­
dzie politykę społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju. Ma- 

,'my wąrpnki, aby w przyszłym 
pięcioleciu uzyskać zwiększe­
nie dochodu narodowego o 40— 
42 procent. Zakładamy, że war 
tość produkcji przemysłowej w 
1980 r. będzie o około 48—50 
proc, wyższa niż w 1975 r., a jej 
udział w tworzeniu dochodu 
narodowego wyniesie 62 proc.

W nowym pięcioleciu szcze­
gólne znaczenie ma zwiększa­
nie produkcji towarów rynko­
wych i usług oraz, dalszy szyb­
ki rozwój produkcji proekspor­
towej. Rozbudowywane będą 
te gałęzie przemysłu, w któ­
rych się specjalizujemy i w któ 
rych mamy największe do­
świadczenie, Dotyczy to przede 
wszystkim przemysłu wydo­
bywczego. Będziemy zwiększać 
wydobycie węgla kamiennego 
i brunatnego, siarki, rud mie­
dzi, cynku, ołowiu i innych su­
rowców.

Liczący się w świecie poten­
cjał produkcyjny mamy w hut 
nictwie żelaza i metali nieże­
laznych. Kontynuować będzie­
my rozbudowę przemysłu okrę 
towego, rozwijać produkcję 
kompletnych obiektów przemy 
słowych, a zwłaszcza cukrow­
ni, fabryk kwasu siarkowego, 
fabryk płyt drewnopochod­
nych. Wielkie znaczenie ma dal 
szy rozwój przemysłu elektro­
nicznego. Będziemy nadal pod­
nosić rolę chemii, jako wiel­
kiego przemysłu narodowego, 
wykorzystując lepiej własną 
bazę surowcową.

Zakładamy również wzrost 
produkcji zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go: 6-krotnie zwiększy się pro­
dukcja automatów pralniczych, 
a prawie 2-krotnie lodówek. 
Stawiamy przed przemysłem za 
danie zwiększenia produkcji 
oraz poprawy jakości odbior­
ników radiowych i telewizyj­
nych, rozwinięcia n^ dużą ska­
lę produkcji telewizorów kolo­
rowych. Zostanie podwojona 
produkcja samochodów osobo­
wych, zwłaszcza małolitrażo­
wych. Nastąpi też dalszy roz­
wój produkcji poważnie zmo­
dernizowanego w ostatnich la­
tach przemysłu lekkiego. Roz­
wój przemysłu i całej gospo­
darki narodowej wymaga roz­
budowy i modernizacji trans­
portu.

Nakłady inwestycyjne wzro­
sną w latach 1976—1980 o 700 
740 mld zł. w porównaniu z o- 
kresem 1971—1975, co stanowi 
wzrost o 37—40 proc.

Kontynuując budowę nowych 
obiektów, pragniemy główny 
nacisk położyć na moderniza­
cję istniejących już zakładów. 
Zadaniem wielkiej wagi pozo- 
staje nadal skracanie cykli in­
westycyjnych.

W polityce zatrudnienia dą­
żyć będziemy do racjonalnego 
zagospodarowania zasobów pra 
cy i ich prawidłowego rozmie­
szczenia, do lepszego wykorzy­
stania kwalifikacji i uzdolnień 
pracowników’. Musimy zwięk­
szać odpowiedzialność za nale­
żyte wykorzystanie czasu pra­
cy ludzi, maszyn i urządzeń,.za 
oszczędną gospodarkę energią 
i paliwami, surowcami i mate­
riałami, zwalczać niegospodar­
ność oraz wszelkie niedbal­
stwo. Tym założeniom podpo­
rządkować należy kryteria oce 
ny poszczególnych pracowni­
ków i zespołów ludzkich; kon­
sekwentnie premiować wyższą 
jakość pracy.

Sprawą kluczową jest dalszy 
rozwój współpracy gospodar­
czej, naukowej i technicznej ze 
Związkiem Radzieckim — na­
szym najważniejszym partne­
rem. Będziemy aktywmie uczest 
niczyć w realizacji programu 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej w tamach RWPG 
i wykorzystywać możliwości 
rozszerzania wymiany handlo­
wej, kooperacji przemysłowej 
i współpracy naukowo-technicz 
nej z krajami kapitalistyczny­
mi. Pragniemy również rozsze­
rzać handel i inne formy współ 
działania z krajami rozwijają­
cymi się.

Jedną z najważniejszych 
dźwigni podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania należy 
uczynić dalsze doskonalenie sy 
stemu funkcjonowania gospo­
darki.

Podstawowym założeniem na 
szej polityki ,w dziedzinie wa­
runków życia ludzi pracy i ich 
rodzin w latach 1976—1980 bę­
dzie nadal wzrost płac i innych 
dochodów. W Wytycznych na 
VII Zjazd założyliśmy wzrost 
płac realnych o 16—18 proc. 
Jest to tempo wzrostu podob­
ne do przewidzianego w Uchwa 
le VI Zjazdu. W liczbach bez­
względnych będzie to oczywi­
ście przyrost znacznie większy 
od zakładanego na bieżące pię­
ciolecie.

W polityce płacowej będzie­
my konsekwentnie dążyć do 
coraz pełniejszej realizacji w 
praktyce socjalistycznej zasa­
dy: lepsza praca — lepsza pła­
ca.

Przewidziany na lata 1976—80 
przyrost realnych dochodów 
ludności wymaga dalszego zwię 
kszenia dostaw towarów ryn­
kowych i usług oraz postępu w 
kształtowaniu właściwej struk­
tury konsumpcji.

W latach 1976—1980 dostawy 
artykułów spożywczych na ry­
nek powinny wzrosnąć o 35— 
37 proc. Przewiduje się zwła­
szcza zwiększenie ilości i asor­
tymentu produktów mlecznych 
oraz warzyw i owoców, lepsze 
zaopatrzenie rynku w pieczy­
wo i wyroby cukiernicze oraz 
inne produkty zbożowe. Spoży 
cie mięsa w 1980 roku powin­
no osiągnąć 79—81 kg na 1 mie 
szkańca, w porównaniu z 53 kg 
w roku 1970 i 70 kg w roku 
1975. Spożycie ryb wzrośnie do 
10 kg na 1 mieszkańca.

W latach 1976—1980 produk­
cja rolna wzrośnie o 15—16 
proc. Naczelnym zadaniem rol­
nictwa pozostanie rozwój pro­
dukcji zwierzęcej. Konieczne 
jest też przyspieszenie rozwo­
ju produkcji warzyw i owoców, 
roślin białkowych oraz innych 
upraw polowych i szklarnio­
wych.

Polityka rolna naszej partii, 
wypracowana we współdziała­
niu z ZSL cieszy się poparciem 
rolników i całego społeczeń­
stwa, zapewnia wzrost produk­
cji rolniczej oraz sprzyja prze­
obrażeniom społecznym na wsi 
polskiej. Będziemy tę politykę 
kontynuować.

Plan na lata 1976—1980 za­
kłada wzrost podaży towarów 
przemysłowych dla ludności 
o około 40 proc, oraz usług 
o około 60 proc. Dostawy mebli 
wzrosną o około 84 proc., wy­
robów przemysłu elektromaszy 
nowego o prawie 80 proc., ar­
tykułów chemicznych o około 

60 proc., wyrobów ze szkła i ce 
ramiki szlachetnej o 58 proc., 
odzieży i obuwia oraz innych 
wyrobów przemysłu lekkiego — 
o około 42 proc.

W planie na lata 1976—1980 
przewidujemy oddanie do użyt 
ku 1 525 000 mieszkań, a więc 
o 400 000 więcej niż w latach 
1971—1975. Przeszło jedna 
czwarta ogólnej liczby rodzin 
w Polsce odczuje więc w naj­
bliższym pięcioleciu poprawę 
sytuacji mieszkaniowej.

Doniosłą i wysoko cenioną w 
społeczeństwie cechę polityki 
naszego państwa w upływają­
cym pięcioleciu stanowi stabi­
lizacja cen podstawowych ar­
tykułów żywnościowych. Bę­
dziemy w 5-leciu 1976—1980 
prowadzić taką politykę cen, 
która zapewni maksymalnie ko 
rzystne warunki wzrostu real­
nych płac. Oznacza to stabil­
ność cen większości artykułów. 
Głównym czynnikiem tej sta­
bilności powinno być obniżanie 
kosztów produkcji w rezultacie 
•wzrostu społecznej wydajności 
pracy.

W ramach elastycznej poli­
tyki nieuniknione są również 
zmiany cen tam, gdzie tego wy 
magają warunki społeczno-eko 
nomiczne. Konieczność okreś­
lonych podwyżek cen powodu­
ją najczęściej czynniki od nas 
niezależne, głównie wpływ in­
flacyjnego Wzrostu cen na ryn 
kach kapitalistycznych. Ko­
nieczność pewnych podwyżek 
cen może również wynikać z 
obiektywnie uzasadnionego dłu 
gookresowego wzrostu kosztów 
produkcji.

W rok przyszły wejdziemy 
z obecnym układem cen. Pro­
blem struktury cen podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych wymaga jednak dalszej 
analizy, a w szczególności u- 
wżględnienia ogólnej sytuacji 
gospodarczej i naszych rezerw. 
Analizy takiej dokonać powi­
nien Rząd w przyszłym roku 
i po konsultacjach z ludźmi 
pracy przedstawić odpowied­
nie wnioski.

Szczególną uwagę poświęci­
my dalszej poprawie warun­
ków życia rodzin o najniższych 
dochodach. Zakładamy dalszy 
wzrost’ płac najniższych. Nie 
będziemy szczędzić wysiłków, 
aby zmniejszać rozpiętość mię­
dzy warunkami życia i możli­
wościami aktywności społecz­
nej ludzi pracujących zawodo­
wo i pozostających na emery­
turze.

Ważnym zadaniem jest rów­
nież stworzenie sprzyjających 
warunków do wypoczynku lu­
dzi pracy i ich rodzin w dodat­
kowych wolnych dniach. Cho­
dzi jednocześnie o to, by zwięk 
szaniu czasu wolnego pracow­
ników towarzyszyło maksymal 
ne wykorzystywanie środków 
produkcji. Z tego też względu 
konieczne będą w przyszłości 
zróżnicowane formy dalszego 
skracania czasu pracy. Przed 
podjęciem dalszych decyzji mu 
simy gruntownie przedyskuto­
wać ten problem i przedłożyć 
odpowiednie propozycje na dru 
giej Krajowej Konferencji Par 
tyjnej.

Urzeczywistnienie programu, 
który przedstawiamy Zjazdowi 
sprawi, że w całej obecnej de­
kadzie dźwigniemy nasz kraj 
na nowy, jakościowo wyższy 
szczebel rozwoju.

W 1980 roku dochód narodo­
wy będzie 2,3 raza wyższy niż 
w 1970. Produkcja przemysło­
wa wzrośnie 2,5-krotnie, a rol­
na — półtora raza. Majątek 
trwały w gospodarce narodo­
wej zostanie podwojony i grun 
townie zmodernizowany.

W dziesięcioleciu tym nastą­
pi wyższy niż kiedykolwiek 
wzrost stopy życiowej. Blisko 
3-krotnie wzrosną dochody 
ludności, podwoi się fundusz 
spożycia. Wzrost przeciętnych 
płac realnych w tym okresie 
wyniesie około 60 proc. Zbu­
dujemy co najmniej 2 650 000 
nowych mieszkań. Rozwiąże- 
my szereg ważnych problemów 
socjalnych, poprawimy wydat­
nie warunki pracy i odpoczyn­
ku oraz opieki zdrowotnej.

Polska Ludowa wkracza w 
nowy, wyższy etap socjalistycz

nego rozwoju, w etap budowy 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego. Otwiera to roz­
ległe perspektywy, rozszerza 
horyzonty. Mamy prawo stwier 
dzić, iż w zasadzie zbudowaliś 
my w naszym kraju podstawy 
socjalizmu i utrwaliliśmy jego 
społeczno-ekonomiczną i poli­
tyczną strukturę.

Nie oznacza to jednak zakoń 
czenia procesu kształtowania 
i rozwoju nowego ustroju. Bu 
dowa rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego to pro­
gram na miarę pokolenia, za­
równo pod względem skali wy 
siłku, jak i głębi przeobrażeń.

Problemy państwa, 
życia społecznego, 

ideologii i partii
VI Zjazd PZPR nakreślił 

program umacniania naszego 
państwa, dostosowania jego 
funkcji i struktur organizacyj 
nych do obecnego etapu roz­
woju. Program ten był skutecz 
nie realizowany. Reforma ad­
ministracji przynosi pomyślne 
wyniki. Wiele jednak trzeba 
jeszcze zrobić, aby zmiany or­
ganizacyjne utrwalić i wydo­
być w pełni stworzone przez 
nie możliwości.

W okresie między VI i VII 
Zjazdem prawidłowo i z po­
żytkiem wcieliliśmy w życie 
zasadę: „partia kieruje, a rząd 
rządzi”. Zarówno Sejm i Rada 
Państwa, jak też Rząd, urze­
czywistniają w pełni swoje 
funkcje i usprawnienia. Na 
podkreślenie zasługuje zwłasz 
cza samodzielność i operatyw 

^ność, z jaką Rząd i poszczegól 
ne resorty kierują realizacją 
zadań społęcznę-gospodar- 
czych. 1

Zgodnie z dyrektywą VI Zjaz 
du prowadzone były prace nad 
przygotowaniem niezbędnych 
zmian w konstytucji. W wyni 
ku tych prac można sformuło . 
wać wniosek, iż na obecnym 
etapie należy ograniczyć się do 
najbardziej niezbędnych mody 
fikacji obowiązującej ustawy 
zasadniczej, a przede wszyst­
kim do odzwierciedlenia w 
niej socjalistycznego charakte 
ru naszego państwa oraz prze 
mian społeczno-ekonomicznych 
i politycznych, które nastąpiły 
w’ procesie budowy socjalizmu.

W ostatnich latach wzboga­
ciliśmy formy socjalistycznej 
demokracji o metodę konsul­
towania z ludźmi pracy pod­
stawowych rozstrzygnięć spo­
łeczno-ekonomicznych. Widzi­
my w tym jedną z ważnych 
przesłanek wnikliwości i dale 
kowzroczności ocen oraz traf­
ności podejmowanych decyzji.

Więź z narodem i jego zau­
fanie są dla naszej partii war­
tością najcenniejszą, głów­
nym źródłem jej siły.

Wcielając w życie program 
Zjazdu, zacieśnimy nasze zwią 
zki z klasą robotniczą. Nie­
zmiennym dążeniem polityki 
partii jest umacnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Równo 
cześnie zacieśniamy więź, któ­
ra łączy klasę robotniczą z in 
teligencją. Realizując program 
rozwoju Polski — współdzia­
łamy z ZSL i SD, które uzna 
ją kierowniczą rolę naszej nar 
tii. Współdziałanie to stanowi 
trwałą cechę życia polityczne­
go w naszym kraju.

Nasza partia stała się partią 
całego narodu, jego przewod­
niczką. To swoje ogólnonaro­
dowe posłannictwo pełnić bę­
dziemy niezłomnie, zespalając 
w pracy dla ojczyzny wszyst­
kich Polaków — partyjnych i 
bezpartyjnych, niezależnie od 
zawodu, wykształcenia, sytua 
cji społecznej czy też stosunku 
do religii.

Socjalizm jako idea i jako 
praktyka społeczna zawiera w 
sobie bogatą, wielostronną 
treść. W socjalizmie zawiera 
się gorące umiłowanie ojczyz­
ny. Socjalizm — to równocześ 
nie internacjonalizm. Interna­

cjonalizm proletariacki wyraża 
się w głębokiej klasowej i ide 
owej jedności z wielkim naro 
dem radzieckim, z narodami 
całej socjalistycznej wspólno­
ty, ze wszystkimi siłami postę 
pu.

Wciąż musimy dbać o zwięk 
szanie ofensywności i bojowoś 
ci, a przede wszystkim sku­
teczności działania naszego 
frontu ideologicznego. W wal­
ce ideologicznej z socjalizmem 
tradycyjne tendencje reakcyj­
ne i konserwatywne jednoczą 
się dziś z rewizjonizmem i mao 
izmem, z oportunizmem prawi 
cowym i lewicowym. Nieżbęd 
na jest więc stała czujność i 
coraz lepsze ideologiczne uzbro 
jenie partii.

Socjalistyczny rozwój Polski 
otworzył wielkie perspektywy 
społecznego awansu milionom 
młodych Polaków.

Na VII Pleńum KC opraco­
waliśmy szeroki program wy 
chowania młodego pokolenia. 
Jego realizacja przynosi dobre 
wyniki i będzie kontynuowa­
na.

Naszym celem jest zapewnie 
nie powszechnego i coraz szer 
szego dostępu do wiedzy i kul 
tury. Dlatego intensywnie do­
skonalimy i nadal doskonalić 
będziemy nasz system oświa-. 
ty i kształcenia.

Potężną dźwignię rozwoju 1 
kraju i społeczeństwa stanowi 
twórczość kulturalna. Popie­
rać będziemy twórczość o । 
sokich wartościach artystycz­
nych, służącą wzbogacaniu kul 
tury polskiej w socjalistyczne 
i patriotyczne treści.

Do ważnych zadań należy 
stałe umacnianie wszystkich 
ogniw frontu ideologicznego. ( 
Największe znaczenie ma dal 
sze doskonalenie pracy prasy, 
radia i telewizji.

W okresie międzyzjazdowym 
dokonaliśmy wielkiej pracy w 1 
budowaniu siły partii. Doświad 
czenia okresu między VI a VH l 
Zjazdem dowodzą, że statut । 
PZPR odpowiada potrzebom 1 
działalności oraz rozwoju par- ' 
tii i wymaga jedynie niewiel- ' 
kich zmian. Proponujemy w -1 
szczególności przedłużyć okres 1 
pomiędzy zjazdami partii do 5 i 
lat. Pozwoli to zharmonizować 
terminy zwoływania zjazdów z ( 
rytmem życia społeczno-gospo j 
darczego i ułatwi rozpatrywa­
nie na zjazdach założeń kolej- 
nych pięciolatek. ,

Rozwój sil socjalizmu, j 
umacnianie pokoju I 

w Europie i na świecie
Z głębokim zadowoleniem 

stwierdzamy, że upływające 
pięciolecie przyniosło szczegół 
nie dynamiczny rozwój stosun i 
ków polsko-radzieckich, zacieś : 
nienie naszej braterskiej współ \ 
pracy we wszystkich dziedzi- 
nach życia. Braterskie stosun- 1 
ki z Krajem Rad mają funda­
mentalne znaczenie dla nasze­
go narodu i naszej socjalistycz 
nej ojczyzny.

Nasza partia gorąco i ser­
decznie gratuluje komunistom .. 
radzieckim wielkich osiągnięć/ 
w budowie komunizmu i po- " 
koju, z którymi idą na XXV \ 
Zjazd swej partii. Towarzyszu ' 
Leonidzie Breżniew! Przekaz-! 
cie nasze braterskie pozdrowię, 
nia komunistom radzieckim,^ 
przekażcie narodowi radziec- > 
kiemu najlepsze życzenia od 
narodu polskiego. Przyjaźń, so­
jusz i współpraca, które połą- i 
czyły nas w przełomowym mo ' 
mencie dziejów, są niezłomne 
i nienaruszalne.

Obiektywną prawidłowością ' 
obecnego etapu budownictwa 
socjalistycznego i komunistycz

Dokończenie na str. 4
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Uwago prasy zagranicznej Nowa włoska

koncentruje się na stolicy Polski
organizacja polityczna

W dniu otwarcia VII Zjazdu PZPR światowe agencje pra­
sowe, radio i telewizja, a także prasa codzienna przyniosły 
informacje .reportaże i inne okolicznościowe materiały po­
święcone tematyce zjazdowej i naszemu krajowi. W kores­
pondencjach i doniesieniach podkreśla się znaczenie tego wy­
darzenia dla Polski i jej obywateli, pisze o atmosferze twór­
czej pracy i dumy z osiągnięć, w jakiej rozpoczynają się 
obrady zjazdu. Poczesne miejsce w informacjach zajmują 
relacje i przybycia do stolicy PRL delegacji bratnich partii, 
a przede wszystkim delegacji KC KPZR z sekretarzem ge­
neralnym Leonidem Breżniewem. Dzienniki radiowe i tele­
wizyjne przyniosły sprawozdania z otwarcia zjazdu i prze­
biega pierwszego dnia obrad.
MOSKWA. Bogaty dorobek 

socjalistycznego budownictwa 
w Polsce uzyskany w okresie 
między VI a VII Zjazdem 
partii braterska jedność 
i przyjaźń łącząca PZPR 
i KPZR oraz oba nasze 
narody, gorące powita- 
nię zgotowane przybyłej do 
Warszawy delegacji KC KPZR 
z sekretarzem generalnym Le­
onidem Breżniewem, jego spot 
kanie z I sekretarzem KC

PZPR Edwardem Gierkiem — 
oto główne tematy licznych re­
lacji agencyjnych i korespon­
dencji własnych poniedziałko­
wej prasy radzieckiej i innych 
środków masowego przekazu.

„Prawda” zamieściła wszyst­
kie materiały związane ze 
Zjazdem PZPR na pierwszej 
stronie, ilustrując je dużym 
zdjęciem przedstawiającym 
spotkanie na warszawskim 
Dworcu Centralnym przywód­

Społeczeństwo dokumentuje
swe poparcie dla polityki partii

Cały kraj żyje wielkim wydarzeniem — rozpoczętym 
w poniedziałek, $ bm. w stolicy VII Zjazdem PZPR. Obrady 
zjazdu, który poprzedzony został ogólnonarodową debatą 
nad wszystkimi węzłowymi problemami kraju, znalazły się 
w centrum uwagi całego społeczeństwa. Program dalszego 
przyspieszonego rozwoju społeczno - gospodarczego kraju, 
który nakreślony zostanie w uchwałach zjazdu, dotyczy nas
wszystkich — naszego jutra.
Pierwszy dzień obrad VII 

Zjazdu PZPR transmitowany 
przez radio i telewizję zgro­
madził miliony ludzi: zakłady 
pracy umożliwiły swym zało­
gom zbiorowe obejrzenie trans 
misji z uroczystości otwarcia 
obrad i wysłuchania sprawoz­
dania Komitetu Centralnego 
PZPR. W niektórych przedsię­
biorstwach, np. w Łódzkiej 
Fabryce Transformatorów i 
Aparatury Trakcyjnej „Ema- 
Elta”, oraz w śląskich kopal­
niach uruchomiono na czas 
trwania zjazdu specjalne stu­
dia radiowe.

W szkołach i placówkach 
oświatowych, m. in. w woj. 
łódzkim, bydgoskim, katowic­
kim i stołecznym woj. warszaw 
skina odbyły się uroczyste ape 
le i lekcje wychowania obywa 
telskiego. Również w jedno­
stkach naszego wojska zorga­
nizowano uroczyste wieczorni 
ce.

Stolica i inne miasta oraz 
wsie całego kraju, przybrały 
odświętny wygląd. Wszędzie 
powiewają czerwone i biało- 
czerwone flagi; hasła głoszą 
poparcie dla programu partii, 
która na zjeździe wytyczy kie 
runki dalszego, dynamicznego 
rozwoju socjalistycznej ojczyz­
ny.

Z całego kraju napłynęły od 
korespondentów PAP informa 
cje o zaciągnięciu przez załogi 
fabryk i przedsiębiorstw wart 
zjazdowych. W ich wyniku 
nasza gospodarka, zwłaszcza 
zaś rynek, otrzymają dodatko 
we ilości wyrobów i towarów.

Dzień rozpoczęcia VII Zjaz­
du PZPR, stał się szczególną

W przemyśle ziemniaczanym

i ;' Wykonali zobowiązania 
| produkcyjne

I* 1^5
ih, Wczoraj załogi 5 zakładów 

: podległych Wielkopolskiemu
Przedsiębiorstwu Przemysłu 

i ; I Ziemniaczanego (Luboń, Piła, 
Wronki, Wągrowiec i Staw) za 

rah meldowały o wykonaniu wszy 
W stkich tegorocznych zobowią- 

< zań produkcyjnych, podjętych 
; I m. in. dla uczczenia VII Zjaz 

i du PZPR. Dzięki tym zobowią 
I ' zaniom na rynek trafiły do­

datkowo wyroby wartości 
pomad 57 min zł; krochmal, sy 

| ropy, kleje, dekstryny, prepa- 
|i 5 raty krochmalowe i grys ziem 
• niaczany.

J W Wielkopolskim Przedsię- 
|nu biorstwie Przemysłu Ziemnia- 
ć-i rżanego zadania planu 5-let- 
i i niego wykonane zostały już w 
t ; pierwszych dniach września. 
s . Do końca tego roku wartość 
j - ponadplanowa produkcji wy- 

< niesde ponad 400 min zł. (map)

okazją de przyjęcia w szeregi 
partii nowych członków i kan 
dydatów.

W poniedziałek liczne zało­
gi zakładów pracy zaciągnęły 
w dniu rozpoczęcia VII Zjazdu 
PZPR warty zjazdowe.

Na terenie budowy naszej 
największej inwestycji metalur 
gicznej Huty „Katowice” do 
pełnienia wart zjazdowych 
przystąpiło ponad 360 zespołów 
skupiających blisko 6000 pra­
cowników. Najwięcej wart za 
ciągnęła młodzież ZMS-owska 
i junacy z OHP. *

W gdańskiej Stoczni Remon­
towej wartę zjazdową zaciąg­
nęło blisko 1000 stoczniow­
ców. Terenem najbardziej wy 
tężonej pracy jest budowa ol­
brzymiego doku pływającego 
o nośności 55 000 ton.

W zakładach woj. bielskiego 
warty pełni głównie młodzież, 
m. in. w Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej i w miejscowej „Befa- 
mie”.

W woj. wrocławskim na war 
tach stanęli przedstawiciele 
ponad 100 zakładów i przed­
siębiorstw, a wśród nich ro­
botnicy „Dolmelu” i „Pafawa- 
gu”.

W woj. pilskim zaciągnięto 
700 wart produkcyjnych. Dzię­
ki niedzielnemu czynowi ry­
nek otrzyma dodatkowe ilości 
towarów, m. in. 216 kuchenek 
z wronkowskiego „Wrometu” 
wyroby z chodzieskiej porcela­
ny. których wartość wynosi 
blisko 5 milionów złotych, bu­
telki z ujskiej Huty Szkła, (zrł

Dzień poprzedzający rozpo­
częcie obrad VII Zjazdu, ogło­
siła młodzież w Kaliskiem nie­
dzielą czynu zjazdowego. W 
zakładach pracy, na budowach 
oraz przy porządkowani^ te­
renów w miastach w całym wo 
jewództwie pracowało ponad 
14 000 młodych ludzi, zrzeszo­
nych w FSZMP. Wartość wy­
konanych prac oszacowano na 
sumę ponad 3 milionów zło­
tych. (par)

W dniu rozpoczęcia VII 
Zjazdu PZPR w całym kraju 
przyjęto w szeregi partii wie­
lu nowych członków i kandy­
datów.

W kopalni rudy żelaza „Osi 
ny” w woj. częstochowskim, od 
było się wręczenie 70O-nej 
legitymacji PZPR.

W WSK Rzeszów na Uroczy 
stym zebraniu organizacji par 
tyjnej wręczono legitymacje 
ponad 30 nowo przyjętym kan 
dydatom PZPR. Wzrosła licz­
ba członków partii w Rzeszów 
skich Fabrykach Mebli, Wy­
twórni Filtrów w Sędziszowie, 
w Zakładach Prefabrykatów 
Budowlanych w Kolbuszowej.

W Radomiu legitymacje par 
tyjne otrzymało m. in. 30 mło 
dych pracowników „Radoskó- 
ru” oraz 12 osób zatrudnionych 
w Fabryce Obrabiarek Precy­
zyjnych, Mazowieckich Zakła 
dach Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego i Browaru w 

* Warce (PAP)

cy radzieckiego i członków de­
legacji KC KPZR z Edwardem 
Gierkiem. Henrykiem Jabłoń­
skim i Piotrem Jaroszewiczem. 
Wewnątrz numeru dziennik 
opublikował dalszą część ob­
szernej korespondencji z War­
szawy swych specjalnych wy­
słanników.

BERLIN. „Nenes Deutsch- 
land” zamieścił kolejną kores­
pondencję własną z Warszawy 
na temat referatu sprawo zda w 
czego KC PZPR na VII Zjazd 
partii. Przytacza w niej nie­
które sformułowania tego do­
kumentu, a także wskazuje na 
wielkie sukcesy w rozwoju gos. 
pod ar czym, społecznym i kul­
turalnym Polski, podkreślając, 
że istotnym czynnikiem tych 
osiągnięć byłą współpraca z 
krajami socjalistycznymi.

PRAGA. Cała prasa czecho­
słowacka poświęca wiele uwa­
gi VII Zjazdowi PZPR. Dzien­
niki publikują liczne materia­
ły poświęcone temu ważnemu 
wydarzeniu, pdsząc m. in. o 
świątecznej, podniosłej atmos­
ferze, jaka panuje w stolicy 
PRL i w całym kraju.

BUDAPESZT. Budapeszteń­
ski dziennik „Hoetfoei Hirek” 
zamieścił wczoraj na pierwszej 
kolumnie korespondencję po­
święconą VII Zjazdowi PZPR. 
Dziennik pisze. że uwaga pol­
skiej i światowej opinii pu­
blicznej kieruje się na stolicę 
Polski. PZPR i całe polskie 
społeczeństwo witają zjazd wy 
bitnymi osiągnięciami

BUKARESZT. Wszystkie U- 
kazujące się w poniedziałek w 
Bukareszcie dzienniki zamieś­
ciły korespondencje z Warsza­
wy poświęcone tematyce VII 
Zjazdu.

HAWANA. Dziennik „Gran 
ma” zamieścił korespondencję 
specjalnego wysłannika agen­
cji „Prensa Latina” z Warsza 
wy, który informuje m. in. o 
wykonaniu przez masy pracu­
jące naszego kraju wielu zo­
bowiązań na cześć zjazdu.

BELGRAD. Duże zaintere­
sowanie wzbudziły w Jugosła 
wii obrady VII Zjazdu PZPR. 
W dniu rozpoczęcia obrad 
zjazdu, agencja Tanjug poda­
ła szczegółową informację ną 
ten temat.

RZYM. Organ KC WłPK 
„Unita” poinformował o roz­
poczęciu obrad VII Zjazdu 
PZPR. Dziennik podkreślił, że 
na zjeździe obecni są przedsta 
wiciele 70 partii komunistycz 
nych i robotniczych oraz par­
tii socjalistycznych i socjalde 
mokratycznych, utrzymują­
cych stosunki z PZPR.

WASZYNGTON. W niedzie­
lę wieczorem zapowiedź o 
otwarciu zjazdu podały w 
swych serwisach informacyj­
nych amerykańskie rozgłośnie 
radiowe, zapowiadając, że re 
ferat E. Gierka omówi wy­
tyczne polityki społecznej, gos 
podarczej i zagranicznej Pol- 
ski na najbliższe lata. Polacy

W Mediolanie zakończyła 
obrady pierwsza krajowa kon 
ferencja Jednolitego Ruchu 
Inicjatywy Socjalistycznej. 300 
delegatów z całych Włoch wy 
brało kierownicze organy ru­
chu i Komitet Koordynacyj­
ny, który ma opracować pro­
gram i statut organizacji.

Jednolity Ruch Inicjatywy 
Socjalistycznej powstał po wy 
borach komunalnych z 15 
czerwca br., w których siły 
lewicy odniosły sukces i gru­
puje w swych szeregach by­
łych członków Włoskiej Par-
tii Soc j aldemokraty czne j
(PSDI), nie zgadzających się 
z konserwatywną i antyko­
munistyczną polityką tej par­
tii.

W ostatnim dniu obrad kon 
ferencji sekretarzem ruchu 
został wybrany Paoło Pillitie- 
ri. (PAP)

Rozłam
w portugalskiej PPD
W Aveiro (Portugalia) za­

kończył się wczoraj pierwszy 
nadzwyczajny kongres prawi­
cowej Partii Ludowo-Demokra 
tycznej (PPD). Jak sygnalizują 
agencje zachodnie, na kongre 
sie doszło do rozłamu w tej 
partii — kilkunastu działaczy 
opuściło obrady zjazdu.

Obrady zjazdu toczyły się 
wokół dwóch głównych punk 
tów: statutu partii i stosunku 
PPD do komunistów. Ostatecz 
nie nod naciskiem lewego 
skrzydła partii, PPD zmody­
fikowała stanowisko i zaapro 
bowała swój udział w rządzie, 
w którym partia komunistycz
na jest jak wiadomo
również reprezentowana.

PAP

dokonają podsumowania
ostatnich pięciu lat, w któ­
rych pod nowym kierowni­
ctwem podniósł się poziom 
życia, nastąpiła stabilizacja i 
wyraźny rozwój gospodarczy 
— pisze z Warszawy korespon 
dent bostońskiego dziennika 
„Christian Science Monitor’.

ca poznańskim dworcu PKP przed odjazdem pocląou L 
ficy. Obok lokomotywy wyprodukowanej w HCP stola oh i 
Franciszek Kozik, Bogusław Grzybowski, Eugeniusz i ew,l: 

i Hieronim Kalina. Jur^i*

______  - ’■ no..

W drodze na Zjazd
W obradach VII Zjazdu PZPR uczestniczy między In 

169 delegatów reprezentujących organizacje partyjne 
wództw: kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, pik]?*' 
i poznańskiego. ’ SWet®
W odświętnej szacie żegna­

no wczoraj rano na Dworcu 
Głównym PKP w Poznaniu de 
legatów województw: poznań­
skiego i leszczyńskiego udają­
cych się do stolicy. Na ręce 
przewodniczącego poznańskiej 
delegacji, I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady, meldunek o czynach 
społecznych dla uczczenia VII 
Zjazdu złożył sekretarz WK 
FJN w Poznaniu — Jan Ne- 
mcudry. Wartość czynów osiąg 
nęła dotychczas 417 min zł.

Zjazdowy pociąg prowadzo­
ny był przez prototyp lokomo­
tywy spalinowej o mocy 3000 
KM, zbudowanej dla uczcze­
nia VII Zjazdu przez załogę 
Zakładów II. Cegielski. Jej 
obsługę stanowili zasłużeni 
działacze partyjni i młodzieżo­
wi: Bogusław Grzybowski, 
Hieronim Kalina i Eugeniusz 
Jurdziak.

Do tego pociągu wsiedli w 
Koninie delegaci województwa 
konińskiego, żegnani serdecz­
nie przez aktyw społeczny i 
przedstawicieli młodzieży.

Na dworcu PKP w Ka!kn 
kaliscy delegaci wsiedli do 2 
ciągu „Odra”, którym rówi^ 
udawali się na Zjazd repreJ 
tanci województw: jeleniogó? 
skiego, wałbrzyskiego i WjOc' 
ławskiego.

Delegaci województwa nu 
skiego wyjeżdżali na VII Zjazd 
w nocy z niedzieli na ponie­
działek, o czym informowali 
my we wczorajszym wydanii 
„Głosu”, (jk)

Sprawa Timoru Wschodniego w ONZ

Portugalia nie może 
zapewnić spokoju na wyspie

Stały przedstawiciel Portugalii w ONZ, ambasador Jpso 
Manuele Tuies, zwrócił się do przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa ONZ o natychmiastowe zwołanie Rady w 
związku z atakiem wojsk indonezyjskich na Timor Wschod­
ni i przekazał list rządu portugalskiego w tej sprawie.
Rząd portugalski stwierdza 

w liście, że 7 bm. lotnicze, 
morskie i lądowe jednostki 
indonezyjskich sił zbrojnych 
zaatakowały wyspę Timor 
Wschodni i wylądowały na 
niej, ostrzeliwując z dział ar 
tylerii pokładowej miasto Diii.

Atak wojsk indonezyjskich 
na wyspę Timor Wschodni sta 
nowi akt agresji oraz zagrożę 
nie dla pokoju i uniemożliwia 
realizację prawa do samosta­
nowienia ludności wyspy —
stwierdza pismo 
galskiego.

W obecnych 
rząd portugalski

rządu portu-

warunkach 
nie może za-

pewnie pokoju na wyspie, jak 
również pokojowej realizacji

procesu dekolonizacji Timoru 
zgodnie z Kartą NZ i rezolu­
cjami ONZ.

Rząd portugalski zwraca się 
do Rady Bezpieczeństwa o 
podjęcie kroków zapewniają­
cych wstrzymanie działań wo 
jennych armii indonezyjskiej 
oraz' o przywrócenie niezbęd­
nych warunków dla konty­
nuowania procesu dekoloniza­
cji pod auspicjami ONZ

Jednocześnie stały przedsta 
wiciel Indonezji w ONZ Ch. 
Sani przekazał Radzie Bez­
pieczeństwa list rządu Indonc 
zn popierający stanowisko u- 
grupowań domagających się 
przyłączenia Timoru portugal 
skiego do Indonezji. (PAP)

Referat programowy Biura Politycznego
Dokończenie ze str. 3

nego jeet pogłębianie integra­
cji gospodarczej krajów 
RWPG. Polska opowiada się 
za rozszerzaniem tego procesu. 
PZPR będzie czynić wszystko, 
by wszechstronnie pogłębiać 
braterską współpracę z kraja­
mi socjalistycznymi. Nadal bę 
dziemy także udzielać naszego 
poparcia krajom, które weszły 
na ńiekapitalistyczną drogę 
rozwoju.

Upływające pięciolecie przy­
niosło większy niż kiedykol­
wiek postęp w budowie trwa­
łego pokoju w Europie i świę­
cie. Najdobitniejszym i naj­
ważniejszym wyrazem zwrotu 
ku odprężeniu było zwołanie 
i pełny sukces Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Ku wcieleniu w życie 
jej uchwał zmierzać będziemy 
w ścisłym współdziałaniu z in 
nymi krajami socjalistycznej 
wspólnoty.

rodowej wychodzimy z założe­
nia. że pokój jest we współ­
czesnym świecie niepodzielny. 
Wszędzie, gdzie będzie to po­
trzebne i możliwe, wspierać 
będziemy dążenia do wygasza 
nia napięcia i utrwalenia po­
koju między narodami.

Opowiadamy się za tym, aby 
w ślad za odprężeniem poli­
tycznym postępowało odprężę 
nie militarne. Stąd znaczenie 
wiedeńskich rokowań w spra­
wie ograniczenia sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko­
wej, stąd doniosła i szczególna 
waga radziecko-amerykańskich 
rokowań w sprawie dalszego 
ograniczenia zbrojeń/ strate­
gicznych. Stąd również Wielkie 
znaczenie, jakie dla Wszystkich 
narodów miałaby realizacja ra 
dzieckiej inicjatywy w spra­
wie światowej konferencji roz 
brojeniowej.

Partia nasza przywiązuje za 
sadnicze znaczenie do jedności 
i współdziałania komunistów 
całego świata. Od początku

uczestniczymy w przygotowa­
niach do konferencji partii 
komunistycznych i robotni­
czych w Europie. Jesteśmy 
przekonani, że kształtują się 
dobre przesłanki do zapewnie­
nia sukcesu tej konferencji.

PZPR opowiada się również 
za ideą nowej światowej nara 
dy naszego ruchu.

Program, który Komitet Cen 
tralny Piskiej Zjednoczonej
Partii 
stawia 
gramem 
czego 
obranej

Robotniczej
Ujazdowi jest
kontynuacji 
rozwijania

przed- 
pro-

i twór- 
polityki

przed pięciu laty.
Sprawdziła się ona w prakty­
ce. Jesteśmy na słusznej dro­
dze i powinniśmy iść nią da­
lej — wytrwale i konsekwent­
nie. Czerpiąc z dziedzictwa hi 
storii, kultywując nasze naj­
lepsze rewolucyjne i postępo­
we tradycje, budować będzie­
my społeczeństwo otwarte na 
wartości, które twmrzy socja­
listyczna współczesność i któ­
re niesie przyszłość. (PAP)

VII Zjazd PZPR 
rozpoczął obrady
Dokończenie ze sir. 1

Porządek obrad VII Zjazd# 
przewiduje:

— referat programowy Bit 
ra Politycznego: „O dalszy dy. 
namiczny rozwój budowni­
ctwa socjalistycznego — i 
wyższą jakość pracy i warw 
ków życia narodu”, który wy 
głosi I sekretarz KC PZPR - 
Edward Gierek;

— referat „Założenia rww 
ju społeczno-gospodarczej 
kraju w latach 1976 — 1980' 
który wygłosi członek Bian 
Politycznego KĆ PZPR, pre­
zes Rady Ministrów Piotr h 
roszewicz;

— dyskusję nad sprawoadł 
niem Komitetu Centralnej 
PZPR i działalności międz? 
VI a VII Zjazdem partii ora 
wygłoszonymi na zjeździe n 
feratami;

— wybory Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Konwi 
Rewizyjnej;

— przyjęcie uchwal Zjazd®
Następnie głos zabrał Kaź­

mierz Balawajder — I sekre­
tarz KW PZPR w Krośnie 
który przedstawił — skonsul­
towane wcześniej z delegata­
mi, propozycje składów osobt 
wych: Sekretariatu Zjazdu o- 
raz komisji zjazdowych: Mar 
datowej, Uchwał i Rezolucji 
oraz Komisji Statutowej. Zjaw 
zaakceptował jednomyślnie 
zgłoszone propozycje.

Owacyjne oklaski i 
„niech żyje” powitały wstęp® 
jącego na mównicę Edwar 
Gierka, który wygłosił refer? 
programowy Biura Politycz 
go KC PZPR „O dalszy dyna­
miczny rozwój budownict 
socjalistycznego — 0 j 
jakość pracy i warunków 
cia narodu”. . ni.

Liczne fragmenty wjW* 
nia E. Gierka witane był) 
gotrwałymi oklaskami, 
nie milknące oklaski j, 
się po słowach akcentując _ 
nierozerwalną jedność, soj' 
braterstwo i głęboką 
narodów Polski i ZSR

Po słowach Edwarda ' 
kończących referat _P10° . z 
wy wszyscy zebrani w 
miejsc, rozlegają S1$ 
„niech żyje”. bvlo

Wystąpienie E. Gie^ ,«jku 
ostatnim P^^erwsz^0 
dziennego obrad P1 
dnia zjazdu. dbyłd

W tym samym miiu 
się pod Przewodnictwem 
kretarza KC PZPR Alenie 
Gierka pierwsze .P0®1 olucjf 
Komisji Uchwał i « po 
VII Zjazdu partu. { 
siedzenia powołano 
dakcyjny. z 
Politycznego, sekreta . 
PZPR Janem Szydlak'c^ta]o- 
przewodniczącvm o-raz ( 
no tryb pracy. dv we

Zjazd (PA«
wtorek o godz. 8.3U.G LOS - 9 XII 1975



y świetle liczb

Wolę w stołówce
Szkolenie

fachowców

niż w domu
Z całą pewnością większość 

osób pytanych, gdzie wo 
H jeść, w domu czy w sto 

tówce opowie się za tym pierw 
jjyin. Za stołówką przemawia 
ja jednak względy racjonalne­
go żywienia, gdyż obiad spoży 
ty w godzinach południowych 
ma podstawowe znaczenie dla 
naszeg0 zdrowia i... wagi. Nie 
mówiąc o trudnościach zwią- 
Mnych z łączeniem dwóch eta 
tów przez nasze panie domu. 
Z tych m. in. przyczyn na jed 
nym z czołowych miejsc w sfe 
rze polityki socjalnej minione­

go pięciolecia znajduje się spra 
wa zdecydowanej poprawy ży 
wienia zbiorowego.

W roku 1970 z żywienia przy 
zakładowego korzystało 6,1 
proc, ogółu zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej. W 
1974 roku wskaźnik ten wy­
niósł już 13,6 proc., przy czym 
dane te nie obejmują pracow­
ników otrzymujących posiłki 
w ramach'umowy o pracę. W 
roku 1974 działało 7619 placó 
wek żywienia przyzakładowe­
go, w tym 4462 stołówek na 

365 000 miejsc. Znaczy to, że od 
roku 1970 liczba stołówek 
wzrosła o 50,8 proc., bufetów 
pracowniczych o 90,9 proc., 
ilość miejsc zaś w stołówkach 
o 58,4 proc. Istotne znaczenie 
ma również fakt, że coraz więk 
szą liczbę placówek prowadzą 
wyspecjalizowane przedsiębior 
stwa, najwięcej CZSS „Spo­
łem”. W gestii „Społem” jest 
obecnie ponad 2100 stołówek i 
bufetów na ogólną liczbę 3301 
placówek prowadzonych przez 
wyspecjalizowane przedsię-

Z KRAJU RAD
W Zagłębiu Kuznieckim o- 

twarla została niedawno najno 
wocześniejsza kopalnia Związ­
ku Radzieckiego — „Raspadz- 
ka”. Kopalnia węgla z Kemero 
wa jest ‘całkowicie zautomaty­
zowana. Dócelowe wydobycie 6 
milionów ton węgla rocznie.

☆
W ciągu ostatniego roku pół 

torakrotnie wzrosło zapotrze­
bowanie na energię elektrycz­
ną w kiszłakach azerbejdżań- 
skich, położonych wysoko w gó 
ra?h. Niedawno wszystkie, na­
wet najmniejsze osiedla na 
Kaukazie podłączone zosta­
ły do krajowego systemu 
energetycznego. Zelektryfiko­
wano wiele farm hodowlanych, 
a także wszystkie systemy na­
wadniające w tej republice.

☆
W Estonii wybudowano 

most, którego przęsła i sama 
podstawa zostały nasycone 
specjalnym klejem, wynalezio­
nym przez naukowców z Rys­
kiego Instytutu Politechniczne 
go. Most o długości 15 metrów 
Wykonany jest w całości 
Ł" drewna nasyconego che- 
nhcznym preparatem, bez 
użycia jednego gwoździa. 
Most ten jest niezwy­
kle wytrzymały i elastyczny, 
wytrzymuje duże ciężary. Ar- 
witekci dodają, iż nowy klej 
będzie niezastąpiony także 
Przy wznoszeniu hal targo­
wych i handlowych, wymagają 
cych pokrycia ażurowym da­
chem.

biorstwa. Mimo ogromnej nie­
wątpliwie poprawy w stosunku 
do lat minionych, potrzeby na 
dal jeszcze nie są zaspokajane.

Nie wytrzymujemy np. po­
równania z naszymi sąsiadami. 
O ile bowiem w Polsce liczba 
konsumentów stołówkowych 
nie przekracza 10—20 proc, 
pracujących (różnie przedsta­
wia się też sytuacja z żywie­
niem zbiorowym w różnych re 
gionach), to np. w NRD, 
CSRS czy Związku Radzieckim 
ten wskaźnik waha się w gra 
nicach 60—80 proc. O potrze­
bach świadczą również bada­

nia przeprowadzone przez „Spo 
łem”, które wykazały, że zapo 
trzebowanie na jedzenie poza 
domem tylko w porównaniu do 
roku 1972 znacznie wzrosło. 
Skoro więc wielu potencjal­
nych klientów odchodzić musi 
z kwitkiem, jakie są perspe­
ktywy poprawy — i jakie prze 
szkody ewentualnie piętrzą się 
na drodze ich szybkiej realiza 
cji?

Zacznijmy może od drugiej 
kwestii, wyraziściej wtedy bo­
wiem rysować się będzie kiera 
nek działania na przyszłość. 
Otóż pierwszy próg to możli­
wości produkcyjne, przy czym 
mamy tu do czynienia z dwo­
ma zjawiskami. Z jednej bo­
wiem strony są stołówki, któ­
re miały według założeń przy 
gotowywać np. 8 000 posiłków 
dziennie, przygotowują w rze­
czywistości nieraz nawet i 
30 000. Są więc one bardzo 
przeciążone. Nie trzeba przy 
tym tłumaczyć, jak to ‘wpływa 
na warunki i kulturę żywienia. 
Z drugiej zaś strony jest je­
szcze pewna ilość stołówek — 
chodzi głównie o te przy zakła

go i usług trwają prace nad 
przygotowaniem kompleksowe 
go programu wyżywienia lud­
ności w latach 1976—80. Pro-
gram ten zawiera również
plan rozwoju wszystkich form 
pracowniczego żywienia zbio­
rowego, tzn. stołówek, bufe­
tów i punktów sprzedaży de­
talicznej. Istnieje również pro 
gram poprawy wyposażenia 
stołówek w urządzenia chłod­
nicze i mechaniczne, przewidu 
jący, że do roku 1980 na jed­
ną placówkę żywienia zbioro­
wego przypadać będzie 2,1 
urządzeń chłodniczych i 3 urzą 
dzenia mechaniczne (w 1973 r. 
odpowiednio 0,8 i 0,7). Od przy 
szłego roku np. przewiduje się 
dostawy pierwszych urządzeń 
z importu. Sprawy pracowni 
czych stołówek i bufetów zna 
lazły się także — jak wiado­
mo — na poczesnym miejscu 
w programach socjalnych za­
kładów pracy (fundusz socjal­
ny).

Perspektywiczne zaś kierun 
ki rozwoju żywienia zbiorowe 
go rysują się następująco: Po 
winny powstawać duże, wyspę 
cjalizowane stołówki między­
zakładowe, dysponujące odpo­
wiednimi urządzeniami mecha 
nizującymi żmudne prace przy 
gotowawcze. Część stołówek 
wewnątrzzakładowych powinna 
zostać udostępniona pracowni 
kom (i ich rodzinom) poblis­
kich przedsiębiorstw. Przemysł 
spożywczy powinien możliwie 
najszybciej zwiększyć dostawy 

półproduktów umożliwiają­
cych szybkie przygotowanie 
dań oraz gotowych porcji. Na­
tomiast przed instytucjami ży 
wieniowymi stoi zadanie wery 
fikacii receptur pod kątem 
uwzględniania aktualnych mo­
żliwości surowcowych i zasad 
racjonalnego żywienia.

Ponadto w znacznie szer-
dach przemysłowych;-^ które - ^yni niż. dotychczas zakresie

* . . , do zywieinia’ pracowników pe­nie są wykorzystane w stu pro r
centach.

Kolejny problem, to wyposa 
zenie stołówek w maszyny i 
urządzenia. Zaczyna się od kło 
potów z zaopatrzeniem w pro­
ste narzędzia, kończy zaś na 
braku urządzeń chłodniczych i 
mechanicznych, jak wieloczyn 
nościowe roboty, maszyny do 
obierania, rozdrabniania, zmy 
wania' itp. Chodzi także o brak 
półfabrykatów, gotowych do­
wożonych dań, przygotowywa­
nych metodami przemysłowy­
mi. To główne trudności, nie 
licząc pomniejszych.

A zamierzenia i perspekty­
wy? Ze spraw generalnych: w 
resorcie handlu wewnętrzne-

winna włączyć się gastrono­
mia (tak się np. dzieje w NRD, 
gdzie w godzinach południo­
wych niemal we wszystkich re 
stauracjach wydaje się abona 
mentowe posiłki, głównie dla 
młodzieży). Warto z pewnoś­
cią zwrócić tu uwagę, że mło­
dzi ludzie w ten sposób mogą 
się też nauczyć estetyki i kul 
tury stołu.

I jeszcze jedno: choć mowa 
była w dużej mierze o perspe 
ktywach, to jednak jak przy 
większości naszych poczynań 
lat ostatnich ich realizacja już 
dziś jest zaawansowana.

RAFAŁ REJDAK

Wzrasta zapotrzebowania na
różnego rodzaju placówki 
usługowe i na wykwalifiko­
wanych pracowników tam 
zatrudnionych. Od prawie ro­
ku prowadzi swą działalność 
Zakład Szkoleniowy „Argedu” 
w Koszalinie, który powstał 
jako pierwsza tego typu pla­
cówka w kraju. Kształcą się 
tu fachowcy, którzy będą 
pracować w zakładach usłu­
gowych naprawiających zme­
chanizowany sprzęt gospo­
darstwa domowego. W szko­
leniu udział biorą uczniowie 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Koszalinie. Na zdjęciu: 
zajęcia praktyczne z uczniami.

CAF — fot. Kraszewski

Zbliża się koniec roku gos 
podarczego 1975, roku 
zamykającego pięciolat­

kę. W wielu działach gospo­
darki zadania kończącego się 
planu pięcioletniego zostały 
już zrealizowane. Pomyślnie
wykonywane są też plany 
goroczne.

Wśród tych działów, od 
rych zależą wyniki pracy 
łej gospodarki, .szczególną

te-

któ 
ca- 
ro-

lę odgrywa handel zagranicz­
ny. Między innymi od pracow 
ników tego resortu zależy czy 
nasze wyroby zyskają właści­
we zainteresowanie odbiorców 
zagranicznych, jakie otrzyma­
my za nie ceny i czy umiejęt­
nie wykorzystamy — dokonu­
jąc udanych zakupów — de­
wizy uzyskane ze sprzedaży 
polskich towarów.

W minionych czterech la­
tach obroty towarowe Polski 
z zagranicą wzrastały prze­
ciętnie o 21,5 proc, rocznie, co 
oznaczało dwukrotny wzrost 
w stosunku do roku 1970. Mi­
mo jednak tego pozytywnego 
zjawiska, ciągle jeszcze w na­
szych handlowych obrotach 
wzrost importu przewyższa
wzrost eksportu, przeciętnie o 
7 procent, rocznie. Jest to. wy- 
•nikiem m. jn. tego, że^w os­
tatnich latach dokonywaliśmy' 
wielkich zakupów dóbr inwe­
stycyjnych i to nie tylko ma­
szyn, ale i licencji praż tech­
nologii. Na te cele przeznaczo 
no ponad 11 mld złotych.

W tym roku zadania handlu 
zagranicznego realizowane są 
bez opóźnień, chociaż handlów 
cy przyznają, iż liczyli na więk 
sze obroty. Recesja gospodar­
cza w świecie zachodnim spra 
wia, iż zmalał popyt na nie­
które towary. To niekorzystne 
zjawisko odczuwa oczywiście 
również polski handel zagra­
niczny. Jego skutki można 
prześledzić na przykładzie rea 
lizacji kontraktacji eksporto­
wej wśród producentów z Wiel 
kopolski.

Jeszcze w połowie tego ro-

Oryginalne jeziora odizolo- 
ane od morza wykryli na An 

arktydzie naukowcy radziec- 
T-Jeziora te znajdują się na 

wębckości czterech i więcej 
,eP°d pokrywą lodu i ni 

। ? n:e zamarzają. Zgodnie z 
®rdzeniami specjalistów nie 

e jeziora powstały w wy 
J 11 tajania dolnej powierz- 

111 czaszy lodowej.

zagranicznymi 
bvren“am^ Uczejni radzieckich 
1920 M°ngołowie. Był to rok 

Od tej pory uczelnie ra-
Przygotowały dla kra- 

socjalistycznych 50 000 
^ejalistów z różnych dzie- 
Wiet W ostatnich latach naj- 
stud Zy>rn P°w°cizeniem wśród 
g2a entów zagranicznych cie- 
iak S1^ ^kie kierunki studiów. 
Wa' e^tr°nika, fizyka jądro- 
C2appy^rnetyka i maszyny V- 
UczJ’ Pienie na radzieckich 

studiuje ponad 
ialki mł°<izieży z krajów soc- 

^nych. (APN-PAI)

Był okres, kiedy się wyda 
wało. że pczciwa bateria 
— płaska czy okrągła — 

odejdzie do muzeum techniki 
razem z latarką elektryczną, bo 
wyprze ją wchodzące w modę 
ręczne dynamo, czyli miniprąd 
nica z żaróweczką.

Tak się nie stało- Przeciw­
nie, nie tylko tradycyjne latar 
ki' nie trafiły do lamusa, ale 
zaczęło wzrastać zapotrzebowa 
nie na baterie. Nastał bowiem 
wiek rozwoju produkcji róż­
nych urządzeń, zasilanych z ba 
terii: radioaparatów tranzy­
storowych. magnetofonów, prze 
nośnych telewizorów, zabawek. 
Krajowe wytwórnie ledwie 
mogły nadążyć zamówieniom i 
nawet trzeba było niekiedy im 
portować baterie.

Obecnie już nie ma tych 
kłopotów. Wystarczająco w.ele 
produkują ich Zjednoczone Za 
kłady Elektrochemiczne „Cen­
tra”. skupiające — oprócz zna 
nej i wiodącej dla pozostałych 
fabryk poznańskiej „Centry 
— także inne wytwórnie bate 
rii: w Starogardzie Gdańskim 
i we Wrocławiu. Wyrabiają 
one ponad dziesięć podstawo­
wych typów baterii o roznei 
mocy (pojemności) i o różnym, 
coraz to bardziej wyspecjalizo 
wanym przeznaczeniu.

Od paru miesięcy w skle­
pach i w kioskach pojawiły się 
nowe 4,5-woltowe płaskie ba­
terie. Od poprzednich które 
prawie całkowicie z
handlu, a kosztowały 3,50 zł, no

By klient mógł wybierać

Z Wielkopolski na eksport

Zanim kupimy
trzeba sprzedać
ku według oceny przeprowa­
dzonej przez ekspertów Poz­
nańskiego Oddziału Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego 
(obejmującego swym oddziały 
waniem województwa poznań 
skie, kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie i pilskie) szacowano, 
że producenci wielkopolscy, 
którzy zaplanowali produkcję 
eksportową wartości ok. 2 mld 
złotych, mają szansę przezna­
czyć na eksport towary war­
tości 2 mld 126 min złotych. 
Byłoby to o 18,6 procent wię­
cej niż w roku ubiegłym. Jed 
nak w trakcie konkretnych 
rozmów handlowych okazało 
się. że kupcy z krajów kapi­
talistycznych dokonują zaku­
pów skromniejszych niż w 
przeszłości.

Jeżeli w zamierzeniach eks­
portowych Wielkopolski arty­
kuły’ )iolnp7spóżywcze' stano­
wią aż 32 procent całej ofer­
ty handlowej, to do chwili o- 
becnej zrealizowano sprzedaż 
46,5 procent zaplanowanej iloś 
ci tych wyrobów. Odbiorcy ku 
pili znacznie mniej masła, se­
rów, kazeiny przemysłowej, 
mięsa i przetworów. Kunowa 
no też mniej tkanin dekoracyj 
nych, jedwabiu sztucznego, włó 
kien i innych wyrobów prze­
mysłu lekkiego. Zmalały żaku 
py wyrobów i półproduktów 
przemysłu drzewnego i leśni­
ctwa, a mianowicie: sklejek, 
płyt laminowanych, tarcicy 
tzn. grubizny, mebli. Zakupio 
no również o połowę mniej 
niż w ubiegłym roku alumi­
nium produkowanego przez 
hutę w Koninie-Malińcu.

Niektóre zakłady, zwłaszcza 
przemysłu włókienniczego (ns 
przykład kaliski „Runotex”) 
miały ponadto kłopoty z po­
zyskaniem uprzednio zamówić 
nych w krajach kapitalistycz­
nych surowców niezbędnych 
do produkcji. Zmniejszyło tc^ 
szanse terminowego wyprodu­
kowania niektórych tkanir 
przeznaczonych na eksport , 

Te wszystkie zjawiska spr: 
wiły, iż wielkopolscy produ i 
ceni wyeksportują w tym ro.'. 
ku — zgodnie z planem — to' j 
•wary wartości 1 mld 986 ml? ( 
złotych, czyli o około 11 pro . 
cent więcej niż w roku ubieg 
łym, ale jednak mniej niż n. ( 
to wskazują możliwości i am: ( 
bicje naszych eksporterów.

Jak dotąd, wśród wielkopc 
skich eksporterów najie^ć 
swoje zadania realizują pro 
ducenci z resortów przemy, 
słu lekkiego, ciężkiego, górni 
ctwa i energetyki, komunika, 
cji, przemysłu maszynoweg 
oraz budownictwa i materia 
łów budowlanych. Sprzeda w. 
ne są nie tylko towary, a), 
również roboty i wykonaw, 
stwo specjalistyczne. Na prz 
kład załogi ostrzeszowskieg 
„Budomaszu” modernizują z 
kłady chemiczne w NRD, spe 
cjaliści z konińskiego „Enei 
gobloku” budują w Libid «
mentownię.

Korzystne 
zagraniczny 
legitymuje

jest to, że hand 
naszego regiori 

się dodatni:

Bateria baterii nierówna
we różnią się na pozór tylko 
kolorem etykietki, napisem: 
„Bateria o dużej pojemności” 
i ceną 6 -złotych.

Czy lubimy nowości? Każdy 
postępowy człowiek odpowie 
na to pytanie twierdząco i dc 
da: „ale nie wówczas, jeśli to 
warzyszy nam wątpliwość, czy 
nowy produkt nie jest produk 
tern dawnym, opatrzonym jeóy 
nie nową etykietką. O to zaś 
»-nbywcy pomawiają producen 
tów nowych baterii w dysku­
sjach ze sprzedawcami, a także 
w telefonach i w listach do re 
dakcji. Aby autorytatywnie wy 
jaśnie sprawę, skon taktów aliś 
my się 7® Zjednoczeniem Prze 
mvsłu Kabli ii Sprzętu Elek­
trotechnicznego „Elkem” w 
Warszawie.

Do niedawna program pro­
dukcji baterii ograniczał się u 
nas do typów klasy uniwersał 
nej. Obecnie, podobnie jarf w 
całym, liczącym się w tej bran 

■ ży przemyśle światowym, rów 
nież w Polsce wprowadzane są 
do produkcji baterie jakościo­
wo lepsze. odpowiadające 
współczesnym warunkom i po 
trzebom eksploatacyjnym. Ta­
ką baterię o podwyższonym 

, standardzie jest ta za 6 zł (typ 
r „3R12 o dużej pojemności”). Od

baterii uniwersalnej (za 3,50 zł) 
różni się ona czasem pracy, 
który wynosi 320 minut, pod­
czas gdy tzw. baterii uniwer­
salnej tylko 175 minut. Ma to 
oczywiście znaczenie przy użv 
waniu magnetofonów, zabawek 
czy innych urządzeń. Bateria 
o dużej pojemności, eksploato 
wana snosobem przerywanym 
(ńp. w latarce, po 10 minut 
dziennie) będzie dawała prąd 
łącznie przez 9 godzin, a bate 
ria uniwersalna tylko przez 6 
godzin.

Różnica kosztów produkcji 
ora7. wzrost parametrów eksnlo 
atacji spowodowały ukształto- 
waniie ceny na 6 zł. Baterie o 
dużej pojemności — zapewnił
..Elkam” są produkowane;
równolegle z bateriam: u- 
niwersalnymi.

Sprawdziłem to w wielu poz 
nańskich punktach sprzedaży. 
Niestety, uniwersalnych po 3.50 
zł brak. Przyczynę wyjaśniono
w dyrekcjach 
przedsiębiorstw 
(„Arged”. ZURT, 
stawy „starego”

poznańskich 
handlowych 

„Ruch”): do- 
typu baterii

płaskich są rzadkie i niewiel­
kie. Podkreślono jednocześnie, 
że inne rodzaje baterii są do­
starczane przez producentów 
zgodnie z zamówieniem, po win

ny więc stale znajdować się w 
sprzedaży.

Zwróciłem się zatem <jo dy­
rektorów „Centry” — naczelne 
go — Stefana Krzakiewicza i 
ekonomicznego — Bogdana Mu 
szalskiego z zapytaniem o przy 
czynę zniknięcia ze sklepów i 
kiosków uniwersalnych pła­
skich baterii po 3,50 zł. Z ich 
wyjaśnień wynika, że zwiększa 
jące się i trudne do zaspokoje­
nia zapotrzebowanie na bate­
rie skłoniło „Centrę” do szuka­
nia nowych rozwiązań, przedłu 
żających im „życie”. Tak pow 
stała „3R12”, wydajniejsza w 
eksploatacji ii lepiej kalkulują­
ca się w produkcji.

„Wymuszanie” z baterii ener
gii aż do całkowitego jej wy
czerpania może

cko jej wy- » 
spowodować

wyciek elektrolitów i uszkodzę 
nie aparatu lub zabawki. Z tej 
samej przyczyny nie należy 
pozostawiać baterii w długo 
nie użytkowanym urządzeniu. 
W przypadku wątpliwości, ja­
ką baterię najlepiej stosować, 
„Centra” (kod. 61-119 Poznań 
ul. Michała 43 tel. 754-11) chęt 
nie udzieli porady, jeśli tylko 
otrzyma dane o rodzaju i pa-

Dokończenie na str. 6
ZDZISŁAW KANDZ1ORA

„terms oi trade” czyli szył 
ciej rosnącymi cenami uzys? 
wanymi w eksporcie niż w i 
porcie. Dzięki zabiegom Po ■ 
nańskiego Oddziału P1HZ i1 
dało się też w tym roku zai’ 
tywizować w działalności er 
portowej przemysł terenom 
oraz spółdzielczość wiejską : 
inwalidzką.

Zresztą w Oddziale PU 
pcdeimUje się narozo różu 
tęmaty. Odbyło s^ę na prz 
kład spotkań.e, w czasie kt: 
rego radzono nad możliwość 
mi zwiększenia eksportu prz, 
kaliskie „Poio”. Niebawem . 
dobna sesja dotyczyć będ^ 
producentów wyrobów jedw 
niczych i dekoracyjnych, 
oddziale dokonano m. in. o< 
ny jakości i nowoczesności u 
robów przemysłu elektron: 
szynowego pod kątem ich pi 
datńości dla eksportu, pnr 
prowadzono analizę koopei, 
cji kilkudziesięciu zakład- 
pracy z producentami zagi? 
n cznymi oraz ocenę wykoi. 
stania MTP jako instrumer. 
na rzecz zwiększania eksp< 
tu. Powołana została międ? 
wojewódzka (Poznań, Kai. 
Konin, Leszno, Piła) korni 
do spraw aktywizacji eksp^

Wszystkie te poczynania ■ 
ją jeden cel: zwiększenie c : 
portu. Bó przecież musimy • 1
cej 
aby 
cej

sprzedawać m. in. po 
móc za granicą coraz 
kupować.

MAREK PRZYBYLSK
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KRONIKA Zgodnie z postanowieniami Prezydium Rządu

OKOLICZNOŚCIOWE ZNACZKI 
POCZTOWE

Wczoraj ukazały się dwa nowe 
znaczki pocztowe, wydane dla upa 
miętnienia VII Zjazdu partii.

Na znaczku za 1 zł przedstawio­
no perforowaną taśmę, Ułożoną w 
cyfrę „7”, na której umiszetony 
jest napis „Zjazd PZPR”. Drugi 
znaczek wartości 1,50 zł, przedsta 
wia kontury Polski, wypełnione 
literami „PZPR”

Delegaci na VII Zjazd partii mo­
gą nabywać te znaczki, ostemplo­
wane specjalnym, okolicznościo­
wym datownikiem, na poczcie w 
Pałacn Kultury i Nauki.

Okolicznościowym datownikiem 
stemplowana też były karty i li-

Przyspieszenie rozwoju zaplecza
socjalnego Huty „Katowice

W pełnym toku znajdują się prace przy rozbudowie za­
plecza socjalno-bytowego Huty „Katowice”, inwestycji przy 
budowie której współdziała
W bieżącym roku do użytku 

przekazano trzy nowe stołów­
ki, które wraz z 8 poprzednio
już czynnymi 
nie 16 000

wydają dzien-
obiadów.

budowie znajduje się 
lejna stołówka, która

W 
ko- 
us-

około 30 000 ludzi.
spieszyć realizację planowanej 
budowy dalszych obiektów 
handlowych, usługowych, spół 
dzielczego domu handlowego,

»ty wysłane 
skiej poczty 
wej poczty 
»ym. (PAP)

wczoraj z warszaw- 
głównej oraz z no­

na Dworcu Central-

TEATR Z BRNA 
W POZNANIU

Na zaproszenie Wydziału Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Miejskiego przy 
jechał do Poznania awangardowy 
teatr z Brna „Na provazku”. Wy­
stąpi on w dniach 9, li i 11 bm. z 
przedstawieniami „Ballada o ban­
dytach”, „Studium comedia 
dc!l’arte” oraz „Am i Ea czyli 
clauniada” w studenckim Teatrze 
ped Maskami oraz w malarni Tea­
tru Polskiego. (x)

prawnie ma pracę wszyst­
kich jadłodajni. Ich uzupełnię 
niem są otwarte w tym roku 
na placu budowy pawilony 
gastronomiczne szybkiej obsłu 
gi, kioski oraz zieleniaki.

Obiekty te, jakkolwiek po­
prawiły zaopatrzenie załogi w 
artykuły spożywcze, nie zaspo 
kajają wszystkich jej potrzeb 
w tej dziedzinie. Dlatego zgod 
nie z ostatnimi postanowienia 
mi Prezydium Rządu, dotyczą 
cymi terminowej rozbudowy 
zaplecza socjalno-bytowego Hu 
ty „Katowice”, podejmuje się 
przedsięwzięcia mające przy-

mechanicznej piekarni, wy­
twórni wyrobów garmażeryj­
nych, wytwórni wód gazowa- 
wych i scentralizowanego za­
kładu pralniczego.

Wielką wagę przywiązuje 
się obecnie w hucie do stwo­
rzenia odpowiednich warun-

dąbrowskiej filii Poiitęchmfci 
Śląskiej powstaną nowe wy­
działy, a działające już w Dą­
browie Górniczej: Instytut E- 
fektywności Wykorzystania 
Materiałów i Zakład Elektro­
nicznej Techniki Obliczenio­
wej — otrzymają nowoczesne 
zaplecza. (PAP)

Nowoczesne statki
z polskich stoczni

Polski przemysł okrętowy zawarł już kontrakty na do­
stawę ponad 80 procent statków, jakie będzie mógł zbudować
w przyszłym pięcioleciu. Produkcja 
w stosunku do obecnego pięciolecia
około 5,6 min ton nośności.
75 procent swojej produker 

| przemvsł okrętowy przeznacza 
' na eksport. Dynamizowanie 
£ eksportu w aktualnych warun 

kach na rynkach światowych 
możliwe jest iedvnie dzięki 
produkowaniu statków najbar 

I dziej nowoczesnych i poszuki­
wanych. Przy szybkim postę­
pie technicznym wymaga to 
stałego odnawiania produkcji 

’ i konstruowania wciąż nowych 
’ typów statków.

W mijającym pięcioleciu na- 
. stąpiło niemal całkowite odno 

^ hienie programu produkcyjne, 
no naszych stoczni. Co trzeci 
tt,budowany statek bvł prototy- 

. oem. Należv tu wvmienić orze 
’ óe wszystkim wielozadaniowe

naszych stoczni zostanie 
podwojona i osiągnie

statki ze stoczni im. Komory
Paryskiej w Gdyni — 105-ty- 
sięcznik TBO i 55-tysięcznik 
do przewozu rudy i samocho­
dów. chemikaliowiec i statek 
szkolno - towarowy ze Stocz­
ni Szczecińskiej oraz nowe ro­
dzaje statków rybackich i drób 
nicowców. sejner - tuńczyko- 
wiec.'semikontenerowiec. trans
portowiec rybacki prorro-

Bateria baterii
nierowna

! Dokończenie ze str. 5 
ametrach urządzenia, zasilane 
;o przez baterię.

Właśnie z myślą o optymal­
nym ich eksploatowaniu, za- 

pśady wzięły na warsztat oro- 
f ‘lukcję kolejnego typu baterii 
| brausztynowo - alkalicznych) 

jeszcze większej pojemno­
ści. Będą one jakościowo lep­
że. dzięki czemu zasilane 
'rzez nie aparaty sprawniej bę 

' ą działały. Ponadto „Centra” 
I przygotowuje się do produkcji 
I jkumulatorków gazoszczel- 

(ych. stosowanych np. w nie 
tórych aparatach do golenia. 

(?garkach w lampach błysko- 
fych, latarkach, czy przenoś- 
,ych telefonach.

> I Dobrze, że są i będą coraz 
| a inne nowości, że „Centra” 
|kie chce pozostawać w tyle za 
mołówką w tej branży prze­
mysłu. Uważamy jednak, iż nie 
I .bwinno to wykluczać dalszej. 
liAstematycznej produkcji ba- 
I tli tańszych, o mniejszej mo 

Niech klient zachowa pra- 
i o w y b o r u przy zakupie, p 
Mława odpowiedniej ze strony 
■ 'Centry” reklamy i odpo- 
medniej in formacji w skle 

e oraz w kiosku będzie orze 
■ .manie go o korzyściach, wy- 
i gających z używania baterii' 
Iwrdajniejszych- i nowocześ- 
' ejszych.

I ZDZISŁAW’ KANDZIORA

wiec. w którvch budowie spe­
cjalizuje sie Stocznia Gdańska.

Założenia na orzy«złe niecio 
lecie przewidują, że w 1980 
roku nie będziemy budować 
żadnego tyou statku z tegoro­
cznego programu produkcyj­
nego. Niektóre z nowych kon­
strukcji są już na pochylniach 
lub we wstępnej fazie budo- 
wv. Dotyczy to np. gazowców 
LPG i tzw. pełnych kontene­
rowców. Inne. m. in. promy na 
sażersko - samochodowe, ga­
zowce LNP (do przewozu ga­
zu ziemnego, który wymaga 
znacznie niższych temperatur 
niż gaz rafineryjny), duże kon 
te ner owce i oromowce. nowe 
typy statków rybackich, w 
tvm jednostki specjalnie przy 
stosowane do połowów ekspe­
dycyjnych oraz przetwórnie z 
urządzeniami do przerobu kry 
la. znajdują się na różnych eta 
pach projektowania.

Zależnie od potrzeb i ko­
niunktury będzie można pod­
jąć budowę także szeregu :n- 
nych statków np. wielkich 
zbiornikowców czy barkow­
ców. Możliwości reagowania 
na zmiany popytu stwarza sta 
ła rozbudowa i modernizacja 
mocy wytwórczych przemysłu 
okrętowgo oraz nieustanny 
proces doskonalenia i poszuki 
wania nowych konstrukcji, ja­
ki odbywa się w pracowniach 
projektowych i badawczych.

PAP

ków, które 
prowadzenie 
zimy. W tym 
się budowę

umożliwić mają 
prac w okresie 
celu przyspiesza 
przebieralni, su-

szarni odzieży oraz łaźni na 
wydziałach, gdzie takich urzą­
dzeń nie było, względnie nie 
odpowiadały one wymogom.

Podstawowym problemem 
wymagającym szybkiego i 
sprawnego rozwiązania jest 
budownictwo mieszkaniowe, 
od którego w decydującej mie 
rze zależeć będzie ustabilizo­
wanie się przyszłej załogi. W 
hotelach robotniczych znajdu­
jących się w kilku osiedlach 
położonych wokół huty, mie­
szka już około 10 000 pracow­
ników.

Do roku 1980 zbuduje się 
około 15 000 mieszkań, które 
rozmieszczone będą w Sosno w 
cu-Zagórzu, Będzinie, Ząbko­
wicach, a przede wszystkim 
w Dąbrowie Górniczej trakto­
wanej jako bezpośrednie za­
plecze dla Huty „Katowice”.

Zgodnie z decyzjami Prezy­
dium Rządu, mówiącymi o ko 
nieczności zapewnienia hucie, 
która rozpocznie produkcję 
już za niespełna rok, odpo­
wiednio licznych j wykwalifi­
kowanych kadr, rozwinięte zo 
stanie w najbliższym czasie 
budownictwo zespołów szkół, 
gdzie odbywać się będzie wie­
lokierunkowe kształcenie. W

Artykuł
Piotra Jaroszewicza 

na łamach „lzwiestii“
W dzienniku „Izwiestia” u- 

kazał się wczoraj artykuł człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów PRL, Piotra Jaroszewi­
cza. Podsumowuje on dorobek 
Polski w okresie między VI a 
VII Zjazdem PZPR, podkreśla 
jąc, że dzięki twórczej pracy 
narodu osiągnięto ogromne 
sukcesy we wszystkich dziedzi 
nach. Pomyślnemu rozwojowi 
Polski — pisze P. Jaroszewicz 

^sprzyja proces odprężenia na 
świecie, a jednym z ważnych 
jego elementów jest czynny u- 
dział naszego kraju w proce­
sie integracji gospodarczej kra 
jów RWPG. (PAP)

Tymczasowy rząd 
Sahary Zachodniej

41 członków parlamentu saharyj 
skiego — organu lokalnego na te­
renie tej kolonii hiszpańskiej ut­
worzyło w Algierze Tymczasową 
Krajową Radę Saharyjską. Rada 
jak pisze agencja UPI, jest prak­
tycznie rządem na wygnaniu. Or­
gan ten wyraził całkowite popar-
c» dla I.udowego Frontu Wyz-

We Wrocławiu

Zakończono budowę 
komputerów 
III generacji

W największej w Polsce fab
ryce komputerów — w Zakła­
dach Elektronicznych „Mera- 
Elwro” uruchomiono — wczo­
raj ostatnie trzy (nr 8. 9 i 101 
komputery „R-32” jednolitego 
systemu „Riad”, które zbudo­
wano tutaj w bieżącym roku. 
Rozruch maszyn trwać będzie 
kilka dni; orzenrowadzany on 
jest w specjalnej hali, gdzie 
stworzono odpowiednie warun­
ki podobne do tych, w których 
maszyny te będą eksploatowa­
ne przez użytkowników.

Produkcję komputerów trze 
ciej generacji jednolitego syste 
mu „Riad” załoga wrocław­
skich zakładów „Mera-Elwro” 
rozpoczęła w roku 1974 we 
współpracy z licznymi koope­
rantami krajowymi i zagrani­
cznymi1. przede wszystkim ?e 
specjalistami ze Związku Ra­
dzieckiego, głównie z Instytutu 
Maszyn Matematycznych w 
Erewaniu. (PAP)

wolenia Sahary Zachodniej (Poli- 
sario), prowadzącego nadal — jak 
wskazują doniesienia — wałki o 
niepodległość tego obszaru z woj­
skami marokańskimi.

Rzecznik Rady podał na konfe­
rencji prasowej, że 87 członków 
parlamentu saharyjakiego, w tym 
trzech wchodzących nadal forma! 
nie w skład Kortezów (parlamen­
tu hiszpańskiego) oraz H osobi­
stości sahary jskieh podpisało na 

terenie Sahary dokument stwierdza 
jący, że „jedyną oficjalną władzą 
ludu saharyjskiego jest front Połi 
sario”. Dokument popiera Organi­
zację Narodów Zjednoczonych 
która „przy akceptacji Hiszpanii 
wezwała do przeprowadź nia na
Saharze referendum
przyszłości tego terytorium”.

sprawie

„Koziołki" płacą
W 968 PGL ..Koziołki’’ w dniu 

7 Om, w której odbyły się dwa 
losowania, wpłynęło 148.478 zakła­
dów wartości 445.428,— zł.

losowaniu stwierdzono:
1 „czwórkę z liczbą dodatkową” 
w wysokości 13.857,— zł, 5 „czwó-
rek” po 5.443,— zł,
miowanych” po 183, 
jek” po 63. 
miodne" ;
jek” po 8,— zł.

W lOWWMliM II

„trójek pre 
zł, 448 „tró

zł, 433 ..dwójki pre- 
24,— zł i 5.351 „dwó

1 „czwórkę z liczbą 
w wysokości 8.813,— 
rek” po 1J34,— ął, 9 
miewanych” po 147.—

atwierdrowo: 
dodatkową” 

zł. 14 ,,czwó 
„trójek pre 
zł, 389 „tró

jek” po 47,— tt, 384 „dwójki pre­
miowane” po 25,— zł i 4.4Ó7 „dwó 
jek po 5,— zł.

Kołeińe podwójne lowowanir 
976 gry odbędzie się w dniu 14 
bm. O gódz 12..30 na Rynłcu w 
Krotoszynie.

Hokeiści na trawie przygotowują 
do halowego turnieju KD-L

Eliminacyjne turnieje halowych mistrzostw Polski 
grane w minioną sobotę i niedzielę w Poznaniu 
i Siemianowicach miały na celu wyłonienie nie’ * zl 
szóstki zespołów, które będą się ubiegać o tytuł n 
szej drużyny kraju. Był to także generalny sprawd • ' 
przed dorocznym turniejem krajów demokracji 
który w br. odbędzie się w dniach 20—22 bm. w k0^’ 
w okręgu Halle (NRD). eiten
Oprócz Warty i Lecha, któ 

re weszły do finału halowych 
MP z grupy B w Łodzi awan 
sowały zespoły AZS-u Kato­
wice i Budowlanych Łódź, a 
z grupy C w Siemianowicach 
— Siemianowiczanka i Piast 
Gliwice. Poza Grunwaldem 
(nie znalazł się w gronie naj 
lepszych z przyczyn o których 
pisaliśmy w miniony piątek), । 
walka o tytuł rozegra się mię 11 
dzy drużynami, które w hali 
będą miały chyba najwięcej 
do powiedzenia.

Od wczoraj do 17 grudnKa br. 
18 hokeistów przebywa w Chorzo 
wie na zgrupowaniu przed turnie 
jem w Keiten. Z zawodników po­
znańskich do kadry powołano: 
Józefiaka, Krusia i Mikinę z ’ 
Grunwaldu, Grotowskiego i Ste- i 
fańskiego z Lecha oraz Kaźmier- ' 
czaka, Otulakowskiego, Jerzego i : 
Józefa Wybieralskich z Warty.

Hokeiści trenują w Siemianowi­
cach. gdyż tam. a nie w samym 
Chorzowie są dobre warunki do 
przygotowania piv.ed turniejem w 
NRD .Zajęcia prowadzą trenerzy: 
Witold Ziaja i Jerzy Czajka.

Nie ulega wątpliwości, iż 
nasi reprezentanci chcieliby 
jak najlepiej wypaść w turnie ’ 
ju w Keiten. Przypomnijmy, ' 
że przed rokiem podczas po- 
dobnej imprezy doznali m. in. 
druzgocącej porażki z NRD 
1:25. O tym wyniku chciano-

Uznanie dla Orkanu 
w 25-lecie działalności

Zawodnicy, działacze, trene 
rzy, młodzież stawiająca swe 
pierwsze kroki w sportowej 
karierze, wszyscy ci, którzy 
byli i są obecnie związani z 
Ludowym Klubem Sportowym 
Orkan spotkali się w mi­
nioną sobotę z okazji 25-łecia 

■tego klubu. Dokonańó podsu­
mowania ćwierćwiecza działał 
ności organizacji krzewiącej 
kulturę fizyczną w środowis­
ku wiejskim.

Podczas spotkania klub wy­
różniono: honorową odznaką 
„Za zasługi w rozwoju woje- i 
wództwa poznańskiego”, otrzy 
mał on też złotą odznakę Lu- I 
dowych Zespołów Sportowych i 
oraz list gratulacyjny od Ra- i 
dy Głównej LZS. Wybitnym I 
zawodnikom Orkanu: Barba­
rze Bakulin, Adamowi Kaczo­
rowi, Tadeuszowi Kulczyckie­
mu i Tadeuszowi Maluśkiemu 
przyznano tytuły mistrzów 
sportu. Wielu osobom związa­
nym z klubem przekazano od I 
znaki i wyróżnienia.

W dyskusji podczas spotka- : 
nia wskazywano na dalsze 
możliwości rozwoju spertu 
wiejskiego za sprawą Ludo­
wych Klubów Sportowych. Do 
robek 25-lecia tej organizacji 
w pracy z młodzieżą wsi poka 
zano na przygotowanej z tej 
okazji wystawie, (tg)

by zapomnieć, ale jedyn 
kompensatą owej klęsk, 
byc tylko lepsze rezultaty? 
bieżącym roku. Polacy nie m 
ją wprawdzie tak doskonal 
warunków do treningów w h 
li jak nasi zachodni sasi? 
dzi, tym niemniej sądzimy 
stać ich przynajmniej na ’ 
wiązanie w miarę równorzed 
nej walki, (ad)

Mistrzowska 
piramida

Prawie cyrkowe popisy akroba- 
tów bardzo podobały się poznań 
skiej widowni. Na zdjęciu: pirami 
da w wykonaniu mistrzyń Polski 
— zawodniczek DKS Targówek 

Warszawa.
Fot. — K. Przychodzki

Polskie piłkarkr ręczne 
na VII miejscu w MŚ
Polskie piłkarki ręczne zajęły 7 

miejsce w rozgrywanych w ZSRR 
Mistrzostwach Świata, z których 4 
najlepsze zespoły wywalczą prawo 
udziału w Igrzyskach Olimpijskich 
w Montrealu. Podopieczne trenera 
Zygmunta Jakubika nie sprostały 
stawianym wymaganiom i nie wy 
kazały odpowiedniej formy w spot 
kaniach z ZSRR i NRD. Nasza 
„siódemka” nie poprawiła swego 
piątego miejsca sprzed dwóch lat 
z Mistrzostw Świata w Belgradzie.

W poniedziałek, w ostatnim me­
czu w Wilnie, Polki zagrały nie­
źle i odniosły zwycięstwo nad Da­
nią 16:9 (9:4). .Tuż w 13 min. pro­
wadziły 5:1, potem stan meczu wy 
nosił 11:5 i 14:6.

Jwaga — Czytelnicy!
W najbliższy czwartek, 11 bm., 

wyjątkowo nie będzie 
.rzyjmował i udzielał porad 
' rawnik redakcji „Głosu Wiel 
.opolskiego”. Natomiast w 
zwartek, 18 bm. porady jak 
wyka w godzinach od 17 do

STRONA

N. Podgórny w Afganistanie
Jak informuje Agencja TASS, 

wczoraj udał się do Afganistanu z 
oficjalną przyjacielską wizytą 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgórny. 

Wizyta M. Minica w Moskwie
Na zaproszenie rządu radzieckie­

go z oficjalną wizytą przyjaźni 
przybył wczoraj do Moskwy wice­
przewodniczący Związkowej Rady 
Wykonawczej i związkowy sekre- 
tar- do spraw zagranicznych Ju­
gosławii M. Minie.

Syryjskie rozmowy 0. Fischera
Przebywający z wizytą oficjal­

ną w Syrii minister spraw zagra­
nicznych NRD O. Fischer spotkał 
się z premierem M. Ajubim i wi­
cepremierem d.s. gospodarki — M. 
Hajdarem. W czasie rozmów po­
ruszono kwestie sytuacji na Bli­
skim Wschodzie i rozwoju stosun­
ków dwustronnych.

Premier CSRS w Belgradzie
Z trzydniową wizytą oficjalną 

przybył wczoraj do Belgradu pre­
mier Czechosłowacji I.. Sztrougal. 
W czasie rozmów z przewodniczą-

cym Związkowej Rady Wykonaw­
czej SFRJ D. Bijediciem omówi on 
stosunki dwustronne z uwzględnie­
niem spraw gospodarczych, a tak­
że sytuację międzynarodową.

Obrady NATO
Wczoraj zebrali się w Brukseli 

ministrowie obrony krajów wcho-
dzacych skład Eurogrupy

Komunikat indyjsko banglijski
W stolicy Indii opublikowano 

wspólny komunikat indyjsko-ban- 
glijski o rozmowach między prz«l 
stawicśelami obu krajów. Podkre-

śla się w n:m dążenie Indii i Bm 
gładeszu do pogłębienia przyjaź­
ni i wzajemnej współpracy.

Spotkanie w Lizbonie
Minister spraw zagranicznych Por 

tugalii E. M. Antunes przeprowa­
dził wczoraj rozmowę z ambasa­
dorem Indonezji w Lizbonie. Te­
matem rozmowy była decyzja 
władz portugalskich trwania sto

NATO. Drgań ten złożony Jest z 
zachodnioeuropejskich członków 
NATO oprócz Francji, Portugalii j 

Islandii. Dzisiaj i jutro w Brukseli 
obradować będzie Komitet Plano­
wania Obrony. Natomiast n i 12 
grudnia br. odbędzie się sesja Ra 
dy NATO z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych państw blo­
ku atlantyckiego.

Wypadek w bazie amerykańskiej
3 żołnierzy amerykańskiej pie­

choty morskiej zostało zabitych, a 
9 odniosło rany w wyniku przypad 
kowego odpalenia rakiety. Wypa­
dek ten wydarzył się w niedzielę w 
ohoz:e piechoty morskiej „Han- 
sen”, położonym na Okinawie.

Zmarł T. Wilder
W niedzielę zmarł * 

lat na atak serca i den
wieku 78
z najbar-

siników dyplomatycznych z Indo dziej znanych amerykańskich pisa 
nezją, w związku z sytuacją w Ti rzy, laureat nagrody Pułitzera, T. 
morze Wschodnim. Wilder.

Pływacy AWF najlepsi
W sobotę na basenie POSTiW ro 

zegrano tradycyjne XXII mistrzo­
stwa pływackie szkół wyższych Po 
znania o Puchar Rektora UAM. Tro 
feum to zdobyli pływacy Akade­
mii Wychowania Fizycznego, któ­
rzy uzyskali w łącznej punktacji 
308 punktów. Kolejność dalszych 
miejsc była następująca: 2. UAM 
— 281 pkt., 3. Politechnika — 160 
pkt., 4. Akademia/ Ekonomiczna — 
154 pkt., 5. Akademia Medyczna — 
127 pkt., 6. Akademia Rolnicza — 
120 pkt.

Najlepszy rezultat zawodów we­
dług tabeli wielobojowej uzyskali: 
E. Kobielska (UAM) na 100 m st. 
grzbiet. 1.17.0, co dało jej 718 pkt., 
a wśród mężczyzn C. Śmigla k 
(UAM) na 200 m st. klas. 2.29,8 — 
1014 pkt,

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli — kobiety: — 100 m 
klas. — Matuzelska (AWF) 1.28,6, 
100 m grzbiet. — Kobielska (UAM) 
1.17,0, 25 m motyl. — Gano (AWF) 
— 0 15,0, 50 m dow. Bach (AWF) — 
0.32,4, 100 m zmień. — Kobielska 
(UAM) 1.17.0, 4x50 m klas, AWF 
1.51,8, 5x25 m m dow. — UAM 1.18.3.

Mężczyźni: 200 m klas. — 
Smiglak (UAM) 2.29.8, 100 m grzbiet. 
— Grycman (AWF) 1.06,2, 50 m 
motyl. — Czaplicki (AWF) 0.28,4, 
100 m dow. — Wojewódzki (UAM) 
1.00.1, 100 m zmień. — Smiglak 
1.04,7, 4x50 zmień. — AWF 2 05.0.

* (Wił)

x daleFwpiseffl
W drugim dniu meczu Europa — 

Ameryka w podnoszeniu ciężarów, 
w wadze lekkiej zwyciężył Zbi­
gniew Kaczmarek (Polska) — & >’ 
kg. W wadze superciężkiej Wasilij 
Aleksiejew (ZSRR) ustanowił re­
kord świata w podrzucie — 24 >’ 
kg. _

Do Związku Radzieckiego wyje­
chało 6 polskich załóg,, które we 
zmą udział w międzynarodowym 
rajdzie samochodowym ”Rosy2S2 
Zima” — A. Jaroszewicz — R- Zy’ 
kowski Fiat Abarth 124 cs^' ' 
Dembowski — K. Szaykowski n 
123p 1600. II grupa: J. Książkiewu 
- J. Ważny/Fiat 125p, W.
ski — A. Rocko Fiat 125p, M. K” 
czewski — S. Brzozowski Fiat 1 -P- 
B. Krupa — P. Mystkowski Renau 
17 Gordini.

Polska Gra
* W Wodeckim Domu 

ży rozegrano 4 rundy II ]ndy w 
dualnych Mistrzostw Pozna"13 
Polskiej Grze (warcaby stup o 
we) .Bardzo debrze spisują się 
młodsi finaliści — Dolata i "rZegrg 
ski, którzy dotychczas nie Prze 
li ani jednej partii. W turnieju 
wadzi Klepacz (Czarna __
pkt., przed Dolatą i Wrzesiński 
(obaj Pałac Kultury) po 3,5 P. ’ j 
raz Warczyńskim (Czarna B’e 

3 Pkt- . v w fi
Nie wyłoniono zwycięscy 

nale XXI Warcabowego ChamP * 
natu ZSRR zakończonym \bn.jtrx 
Woroszyłowgradzie. ArCn- ński 
Andrejko, Gantwang i Nogi ia 
podzielili 1—3 miejsca uzys óni 
11,5 pkt. z 17 gier. Rozegr8^ 
dodatkowy mecz, (nt)GŁOS — 9X11 1975
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Oddział w Poznaniu, ul. Czerwonej ArmH 81

POSIADA 2 ZBĘDNE MASZYNY 
KALKULACYJNO - FAKTURUJĄCE
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Sprzedam niedrogo meble 
orzech z połyskiem. Ul. 
Solna 15 na. », oglądać od
godz. 15. 32936g

Sprzedam eiągnik Zetor- 
Super, w dobrym stanie. 
Sarbka koło Czarnkowa, 
Kazimierz Antoś. 1523p

@ Samochody
Sprzedam Fiata 120p. Do 
odbioru natychmiast. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32713gpr.

w
UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

E marki SUPERMETALL rok produkcji 1961 
2. marki RHEINMETALL rok produkcji 1961

Zainteresowani mogą oglądać maszyny w godz. od 8—12, 
każdego dnia roboczego, po uprzednim skontaktowaniu się 
x Działem Administracji, przy uŁ Czerwonej Armii 81 —
telefon 508-62, wewn. 4. 6220-K1

Sprzedam nowy akordeon 
120 bas, marki Weltmei- 
ster. Jadwiga Adamczyk, 
64-142 Wilkowice Leszczyń 
skie, ul. Lipowa 10, woj.

Sprzedam Fiata 125 p - 
1300 MR 75, do odbioru: 
Ognik 26 m. 1, po godz. 17. 

1457p

Leszno. 1537p

Sprzedam wózek akumu­
latorowy widłowy EV-426, 
Bułgar udźwig 1.500 kg 
bez akumulatorów. Obor­
niki Wlkp., ul. Krańcowa
10, tel. 418. 31511g

Sprzedam strugarkę do 
metalu cięższego typu. 
Oborniki Wlkp., ul. Krań­
cowa 10, tel. 418, dzwonić

Sprzedam Stara A-25. Po­
znań, ul. Goleszowska 43 
m. 1, po godz. 15. 31516g

Sprzedam Moskwicza 408, 
roęznik 1969, bardzo do­
brym stanie. Teł. 591-32.
godz. 16—20. 31520g

e Nieruchomości

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ulica Pokrzywno nr 59a

PRZYJMUJE JESZCZE UCZHIÓW
do kontynuowania nauki w zawodach :
• MONTER WEWNĘTRZNYCH 

INSTALACJI BUDOWLANYCH 2 lata
n

wił Nauka 
'^STśadu. zatrudnię 
* S oferty „Pra- 
^Grunwaldzka 19 dla

------—--------
•-tka do gotowania 

dwóch osób, na kilka 
!Ln dziennie, potrzeb- 
^rar na bardzo dob- 
‘/warunkach. Zgłosze- 
- Wojska Polskiego 45.

33073g

do prowadzenia gos- 
Sarstwa jednoosobowe- 
„ potrzebna zaraz. Czas 
,Ldo uzgodnienia, wa

dobre. Zgłoszenia - 
T 11—16, Gołębia 17, 
ikiep gorsetów. 31528g

Opiekunkę do 2-letniej 
dziewczynki, 5 razy tygo­
dniowo, 7 godzin. Emeryt 
ka mile widziana. Trybu-
nalska 52. 32834g

Lekcje wyrównawcze — 
utrwalające pod opieką 
doświadczonych pedago­
gów (również dla zamiej­
scowych). Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbaty). Zgłosze­
nia: godz. 19—20. 31536g

Kupno 0 Sprzedaż
Meble antyczne, stary o- 
braz, ramę złoconą kupię.
Tel. 20-02-24. 31521g

Kupię nową maszynę do 
pisania — walizkową. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31394g "

Dnia 4 grudnia 1975 r. zmarł 

doc. dr 
FRANCISZEK LAURENTOWSKI

harcmistrz

wzór instruktora, szczery i 
chowawca i przyjaciel.

Z głębokim
grono

prawy druh, wy-

żalem żegna Go
przyjaciół

32935g

W dniu 7 grudnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze najukochańszy ojciec, teść, dziadziuś^ 
brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 

w Kaźmierzu Wlkp.
11

W smutku pogrążona

Lubcń, Dąbrowskiego 19. 33064g

W dniu 6 grudnia 1975 r. odszedł 
tawsze nasz ukochany mąż, ojciec, 
i szwagier

od nas na 
brat, zięć

JAN SZPALIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.30

na cmentarzu w Swarzędzu, ul. Warszawska.

W smutku pogrążona

żona x dziećmi i rodzimą
32956g

W dniu 5 grudnia 1975 r. zmarł nagłe pracow­
nik naszego Zakładu

JAN PRZEWOŹNY
Rodzinię Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, Dyrekcja
Zakładu Energetycznego Poznań - Teren 

orax współpracownicy
Rejonu Energetycznego w Szamotułach

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 1975 r. 
0 godz. u na cmentarzu w Sierakowie.

1417-K3

Dnia 6 grudnia 1975 r. zmarła nasza najdroższa 
matka, przeżywszy lat 85, śp.

AGNIESZKA BARTKOWIAK
z d. Kopaczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 
t cmentarzu komunalnym w Poznaniu na Ju- 

nikowie. •

W smutku pogrążeni

syn z żoną, córki i wnukowie

Poznańskie,
'wn ta*oby: Poznań, Grottgera 9 m. 10.

32972g

; żalem zawiadamiamy, że dnia
kirh r- Po krótkich lecz cięż-
mói , opatrzony Sakramentami ś^.,
i mElż> nasz ukochany tatuś, teść

i3dek, przeżywszy lat 61, śp.

LUDWIK MATYSIAK
długoletni wychowawca młodzieży.

naP^~Zeb Obędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.10 
mentarzu górczyńskim.

W smutku 1 żalu pogrążona

RaszyńSka 21 m. 9. 36A75g

*alem zawiadamiamy, że dnia 6 grudnia
10 r zmarł

mgr WACŁAW KOSZTOWNY
Ok_ _ , były radca prawny 

»r. bpółdz. Mleczarskiej w Kościanie.

na crnnn'? odb^dzie sig dnia 9 bm o godz. 14. 
entarzu komunalnym w Kościanie.

sicładamy wyrazy serdecznego współ-

Kupię piłę taśmową małą 
„Liliput”, może być do re 
montu. Tel. 67-61-57 od 
godz, 17. 31570g

Kupię betoniarkę 80 1. — 
sprawną. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31573g.

Kupię segment „Kowal­
skich” górny szeroki, ma 
szynę do pisania walizko 
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31583g.

Sprzedam nowy półkotap 
czan ze stołami (4.300 zł). 
Dąbrowskiego 30 c m. 8.

32868g

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla, Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 1514p

Zarząd i Rada Zakładowa 
o. oraz pracownicy

Krągowej Spółdzielni Mleczarskiej
Ul. Wyspiańskiego 20 m. 9.

wieczorem. 31512g

Pelisę męską sprzedam.
Ratajczaka 32 m. 22.

31514g

Sprzedam kożuch męski 
nowy, duży rozmiar. Tel. 
67-13-14 po godz. 16.

31515g

Pralkę czeską z wirni­
kiem (wyżymaczka) sprze 
dam. Janickiego 4 m. 1,
tel. 422-07. 31518g

Sypialnię nowoczesną, po 
kój stołowy, jasne, okazyj 
nie sprzedam. Tel. 647-06.
po godz. 15. 31559g

Sprzedam meble w do­
brym stanie. Poznań, ul. 
Marcelińska 87c m. 10, Pa
wlak. 31589g

tDnia 6 grudnia 1975 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia

RADZISŁAWA PIEPRZYK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na cmentarzu

W głębokim

Poznań - Osiedle Piewiska, 
ul. Łąkowa 26.

środę, dnia 10 bm. 
junikowskim.

smutku pogrążona

32997g

tDnia 6 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 88, mój naj­
droższy mąż, nasz szwagier i wujek

MICHAŁ JANKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb dnia 19 bm. o 
czynie.

godzinie 10.30 na G/c-

W

Ul. Konopnickiej 3 m 4.

smutku pogrążona 

żona z rodziną

33657g

tDnia 7 grudnia 1975 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi mąż, nasz brat, szwagier i wujelT, 

przeżywszy lat 71, śp. , ... .

ANTONI BISKUP f
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kwiatowa 3 m. 10 33O53g

+ W dniu 8 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz kochany brat 1 wu­

jek, przeżywszy lat 51, śp.

JAN WILSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Lip­

nicy w środę, dnia 10 bm. o godz. 7.30, po czym 
przewiezienie zwłok na cmentarz w Leżnicy 
Wielkiej.

W smutku pogrążona

33O69g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1975 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 57, nasza naj­
ukochańsza siostra, ciocia i szwagierka, śp.

MARIA JĘDRZEJCZAK
x domu Radoszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Os. Wielkiego Października 11 m. 14. 33051g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 grudnia 1975 r. zmarł, namaszczony Oleja- 

lat S4, mój najdroższy mąż,mi św., przeżywszy 
ojciec, brat, wujek i stryjek

STEFAN KACZMAREK
b. więzień obozu koncentracyjnego 

Mauthausen - Gusen, ezłonek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

smutku pogrążona

żona z rodziną
33062g

j. Dnia 7 grudnia 1975 reku odszedł od nas na 
I zawsze nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

TOMASZ ŁAGODA
nnor rezerwy WP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

33Ó35g

Sprzedam 13 ha z budyn­
kami gospodarczymi lub 
1 ha z budynkami. Ga­
wron, Strzępin, 64-350 Gra
nowo. 1506p

Zguby 0 Różne
Dnia 30. XI. zaginął pies 
terier szorstkowłosy, ma­
ła szaro-brązowa suczka 
„Ari”. Zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Kanclerska 2, tel. 67-17-47. 

32960g

Bezpyłowo cyklinuję par­
kiety, układam wykładzi­
ny podłogowe. Nowakow-
ski, tel. 739-58. 32911g

Naprawa lodówek sprężar 
kowych oraz skup lodó­
wek niesprawnych. Tel. 
740-87 Z Łukaszewski.

31380g

fi ELEKTROMONTER 3 lata

Wypożyczam zagraniczne J 
huknie ślubne, kolorowe, ■ 
wieczorowe, nakrycia do ■ 
chrztu. Szewska 20

30812g “

Q Matrymonialne
Poznam pana do lat 46, 
wykształcenie minimum 
średnie. Cel matrymonial 

' ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1552p.

Przyjęcie następuje bez egzaminów wstępnych. Szkolenie 
teoretyczne odbywa się raz w roku przez okres 3 miesięcy, 
natomiast umiejętności praktyczne uczniowie zdobywają bez­
pośrednio na budowach pod nadzorem doświadczonych in­
struktorów praktycznej nauki zawodu. Przedsiębiorstwo 
gwarantuje przeprowadzanie praktycznej nauki zawodu na 
budowach położonych w pobliżu miejsca zamieszkania 
ucznia.

Poza wynagrodzeniem w wysokości:
— w I roku nauki — 300,— zł
— w II roku nauki — 490,— zł
— w III roku nauki i ostatnim — zł 6,20/godz.

Uczniowie ostatniego roku nauki wykazujący się dobrymi 
postępami w nauce otrzymują premię regulaminową, nato­
miast wszyscy uczniowie otrzymują pomoc w formie odzieży 
wyjściowej, posiłki regeneracyjne, udział w zakładowym 
funduszu nagród, możliwość wypoczynku w atrakcyjnych 
ośrodkach wypoczynkowych, udział w wycieczkach i innych 
świadczeniach socjalnych.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo gwarantuje dobrze 
płatną pracę i pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

Po ukończeniu nauki istnieje możliwość kontynuowania 
nauki w Technikum Budowlanym.

Zgłoś swoją kandydaturę przesyłając pod adresem Przed­
siębiorstwa następujące dokumenty:

19

Kawaler lat wzrost
2.

168 cm, rzemieślnik, wła­
sne mieszkanie — pozna 
pannę domatorkę do lat 
37 (z prowincji mile wi­
dziane). Dyskrecja i zwrot 
zdjęcia — zapewnione. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 313O4g.

28-letnia panna, spokojne­
go charakteru, wykształco 
na, zamożna — pozna ka­
walera z wykształceniem, 
do lat 32, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31317g.

Dwóch panów 23-letnich, 
pozna panie w odpo­
wiednim wieku. Cel ręa- 
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31249g.

4.

podanie i własnoręcznie napisany życiorys;
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej;
zgodę rodziców lub opiekunów na naukę w obranym 
zawodzie;
trzy fotografie.

Podania o przyjęcie mogą również składać absolwenci 
szkoły podstawowej z lat ubiegłych, którzy nie ukończyli 
18 lat.
Podania przyjmuje i informacji udziela:

Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa 
742-01, wewn. 66, 95.

Matematyk, gospodarna, 
dobrze sytuowana, z dzie 
ckiem — pozna pana wy­
sokiego, z wyższym wy­
kształceniem, do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31350g.

Panna o miłej prezencji z 
mieszkaniem? wykształco­
na — pozna pana do lat 35 
z prowincji mile widzia­
ni. Dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31395g.

telefon

61B3-K1

Wdowa 64-letnta, rencist­
ka, dobrej prezencji 1 cha 
rakteru, z mieszkaniem — 
pozna wdowca o podob­
nych walorach, do lat 68. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31423g.

tDnia 7 grudnia 1975-r. zasnuła w Bogu nasza 
najdroższa mama, .siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

TZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia br-. zmarł śp. o

KLARA LIBERSKA
z domu Aner

ksiądz JAN KASIEWICZ 
długoletni proboszcz parafii Kwilą, 

radca duchowny ad honorea.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnie 10 grudnia 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 36 m. 13.

tDnia 6 grudnia 1975 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana żona, mama, teściowa i babunia, 

przeżywszy lat 75

JÓZEFA EICHHORSTOWA

Ul.

na

mąż z rodziną 

Kordeckiego 21 m. 2..

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.30
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

32995g

tDnia 6 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ANTONI KAZMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia Tl tan. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Szamotulska 39 m. 4. k®60g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 6 grudnia 
1975 r, zmarła w Bogu nasza najdroższa sio-

stra, kochana ciocia, 
przeżywszy lat 60, śp.

kuzynka i szwagierka,

ANTONINA GOSTYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu górczyńskim.
dnia 9 tan. o godz. 10.50

Ul. Słowiańska 30 m. ». 329C7g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1975 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach moja najdroższa żona

JANINA KONTEK
z domu Buczyńską

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 10 bm. 
o godz. 8 w kościele św. Michała przy ul. Sto­
larskiej, pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 
na cmentarzu na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni

mąż i bratanek i rodziną

Poznań, Zeylanda 7 m. 7. X»®3g

Wyprowadzenie zwłok z probostwa do koś­
cioła we wtorek, dnia 9 grudnia br. o godz. 18. 
Msza św. i pogrzeb w środę, dnia 10 grudnia br. 
o godz. 14 w Kwilczu.

W smutku pogrążeni

ksiądz wikary

tDnia 5 grudnia 1975 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św.

HELENA RADOSZEWSKA
lat 82

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu junikowskim.

Ul. Tęczowa 35.

+ Dnia 7 grudnia 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 59, nasza 

najukochańsza mama i babunia, śp.

GERTRUDA RUGAŁA
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. M.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 

córka, zięć, wnuczka
Świerczewskiego 134. 33083g

tDnia 6 grudnia 1975 r. zmarła w 93 roku ży­
cia nasza bardzo kochana, pełną " * 
i poświęcenia, ciocia, cioteczna babcia

gierka

dobroci 
i szwa-

ANIELA DUX
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o 

na cmentarzu na Miłostowie (Główna).
godz. 14

W głębokim smutku pogrążone

UL Rybaki 22 a m. 8. 38054g
33

1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 grudnia 1975 r. odeszła od nas na za.v^ze 

moja najdroższa żona, nasza ukochana matka 
i teściowa, siostra, bratowa, kuzynka i ciocia

JADWIGA URBAŃSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim. .

mąż z rodziną

Ul. Częstochowska 12 m. 1.
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Leokadii
Wiesława

Młodzi w działaniu
Słońce: 7.36—15.28 Poczucie sukcesu

OPERA — g. 19 „Straszny 
Dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 
Kate”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — g. 11 

„Bracia”.

Ł kina ~~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 i 

17.30 „Rzym’’ (wł. 18 1.), g. 20 
DKF „Kamera” s. zamkn.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 Ma­
gazyn przyrodniczy z filmem „Ja 
i mój pies”, g. 17.30, 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zaklęte rewiry” (poi.-czech. 15 
L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30
^Samotny detektyw McQ’» (USA 
15 1.).
, GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Zyć 
razem” (fr. 18 L).

GRUNWALD — g, 17, 19.30 „Nie 
oglądaj się teraz” (ang. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 12.30, 14.30, 
T6.30 „Doktor Judym” (poi. 15 L), 
g. 18.30 „Opowiadanie o przyjaźni” 
(poi. b.o.), g. 20 „Piękna nie chce 
milczeć” (wł 15 L).

KOSMOS — g. 17.30 „Krajobraz 
po bitwie” (poi. 18* 1.), g. 20 „Deps” 
(jug. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Zakazane pio­
senki” (poi. b.o.), g. 18, 20 „Spa­
lony las”, (rum. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
18 „Pułapka na generała” (jug. 15 
1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 29
„Zbrodnia pod błękitną gwiazdą” 
(czech. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Spragnio­
na mdłości” (bułg. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Bądź x nim szczęśliwa” (raaz. 
b.o.).

RIALTO — g. 10 „Rozerwany 
pierścień” (cz. I i II — radź. 15 
1.), g. 14 „Jak zdobyć prawo jaz­
dy” (fr. 15 1.), g. 16.45 „Noce i 
unie” cz. I i II (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Szkolny klub filmowy” — s. 
zamkn., g. 19.30 „Nie unikniesz 
przeznaczenia” (fr. 15 1.).

SCALA — g. 17, 19 „Był sobie 
drozd” (radź. b.o.).

TĘCZA — g. 17 „Pipi w kraju 
Taka Tuka” (szwedz. b.o.), g. 19 
„Dzięcioł” (poi. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (USA 
b.o.), g. 12, 14, 20.15 „Dziewczyna 
i auto” (węg. 15 1.), g. 17.45 „No­
ce i dnie” cz. U (poi. 15 1.).

WILDA — g. 8, 15.30. 19 „Bloka­
da” cz. I i II (radź. 15 1.), g. 12.30 
— s. zamkn.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie­
zwykłe przygody Włochów w Ro­
sji” (radź. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka, g, 9—16.

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16,18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.

; ' Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;
> nagłe zachorowania w domu po­

rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
I 32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
t 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 

stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
r Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul.

Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
? tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel.* 
(1 209 i 544-44.
; Centralny Ośrodek Informacji 
j Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- 

ny przez całą dobę, tel. 989.
. Telefon Zaufania — 988 czynni 
l' całą dobę, al. Marcinkowskiego — 

gt dyżurują: lekarz psychiatra wzgl.
: psycholog. Porady prawne z za- 
1 kresu prawa rodzinnego, chorób 
I wenerycznych i z zakresu służby 
,5 zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
1 Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
| 349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
1 Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 

R Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc- 
- ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
' (całą dobę).

H PROGRAM I: 7.05 Wczoraj na 
i Zjeżdzie; 7.25 Sygnały dnia; 8.C5

• Komentarz; 8.19 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Parada polskiej 

1; piosenki; 9.05 Mel. naszego ekra- 
i - nu; 9.30 Radio Praga prezentuje;

? 9.45 Grają polskie kapele ludpwe;
Łs 10.08 Tańce kompozytorów pol- 
। skich; 10.30 „Czas” — opowiada- 

{ nie; 10.40 Melodie znad Wisły;
j 11.15 Transm. z obrad VII Zjaz- 

du PZPR; 12.35 „Skaldowie” eon
ł tra „Wawele”; 13 Instrumenty lu 
$ dowe polskich górali; 13.15 Produ 

kujemy, sprzedajemy. kupujemy;
' 13.30 Katalog wydawniczy; „ 13.35 

Muzyka operowa; 14 Sport to 
zdrowie; 14.05 „Ze świata nauki”;
14.10 Pieśni i tańce ludowe rńż- 

' nych narodów; 14.30 Ork. PR i TV 
1 w Katowicach i jej soliści; 15.05 

3 . Dźw. montaż sprawozdawczy z
obrad VII Zjazdu PZPR; 15.45 
Wojsko lubi śpiewać: 16.10 Z poi 
skiej fonoteki: 16.35 Melodie z 

J Kraju Rad; 17.05 Od poloneza do 
51 krakowiaka: 17.25 Transm. z ob- 

j rad VII Zjazdu PZPR; 19.15 Kon 
cert przyjaźni; 21.05 Dźw. mon-

I, taż sprawozd. z obrad VII Z.iaz 
du PZPR; 21.45 Gra Pozn. 15-tka
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Mówi prof. Aleksander Zacharów:

„Pamiętam Poznań ruin i pożarów 
- dzisiaj jest to wspaniałe miasto../'

W Poznaniu trwa od wczoraj międzynarodowe spotka­
nie konsultacyjne przedstawicieli ośrodków informacji nau­
kowej akademii nauk. Przed rozpoczęciem obrad trzech pra­
cowników naukowych: prof. dr Aleksander Grigoriewicz 
Zacharów z Akademii Nauk ZSRR oraz doc. dr Bronisław 
Ługowski i dr Czesław Bardziński z Polskiej Akademii 
Nauk otrzymali honorowe odznaki miasta Poznania, a prof. 
Zacharów został ponadto udekorowany złotą odznaką „Za 
walki o poznańską Cytadelę”.
Biorący udział w spotkaniu 

konsultacyjnym dyrektor Bi­
blioteki Nauk Przyrodniczych 
Akademii Nauk ZSRR, gene­
rał lejtnant Aleksander Grigo 
riewicz Zacharów, był jednym 
z dowódców — oficerem 295 
Pułku Artylerii Gwardyjskiej 
radzieckich, wyzwalających 
8 Armii Gwardyjskiej wojsk 
Poznań w 1945 r. Za udział w 
walkach o Cytadelę w tym o- 
kresie, prof. Zacharów otrzy­
mał wczoraj odznakę, przyzna 
ną uchwałą Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu w Poznaniu.

— Był to czas zmagań z hi­
tlerowskim najeźdźcą; jako 
młody oficer armii radziec­
kiej brałem udział zarówno w 
walkach o stolicę Polski, War 
szawę, jak i o wyzwolenie Po 
znania — wspomina prof. Za­
charów. — Na zawsze zacho­
wałem w pamięci te trudne 
dni, gdy ruszyliśmy znad 
Wisły, by walczyć potem o

moi
41 Lokatorzy z bloku nr 1 Osie­

dla Wielkiego Października — klat 
ka wejściowa B, proszą o naprawę, 
samozamykacza.

H Od dłuższego czasu sklep spo­
żywczy samoobsługowy przy pi. 
Wajyńskiego otrzymuje rano tylko 
chleb mazowiecki. A przecież nie 
każdy go lubi — piszą klienci. — 
Brak też mlecznych bułek i inne­
go pieczywa.

Wiele sygnałów otrzymujemy 
od Czytelników w sprawie nie oś­
wietlonych ulic. Ostatnio nie palą 
się lampy na ul. Serafitek, Sierocej 
(od strony ul. Franciszkańskiej), 
Dolnej Wildzie (w okolicy nr 8). 
ul. Świt (przed domem nr 2), Tę­
czowej (narożnik Słonecznej) i ul 
Czajczej. Niedostateczne jest też 
oświetlenie pl. Waryńskiego.

41 Lokatorzy z domu przy ul. 
Rycerskiej 14 piszą’o brudnej, daw 
no nie sprzątanej klatce schodo­
wej, którą należałoby również po­
malować.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • członkowie terenowej 

organizacji emerytów przy ZNTK 
Poznań mogą odbierać bilety do 
Opery w sekretariacie przy ul. Ro­
boczej 4 od godz. 9; • godz. 15.30 
kolejny ..Magazyn przyrodniczy” 
w Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
połączony z projekcja filmu ra­
dzieckiego pt. „Ja i mój pies”.
* Rada Zakładowa MPK zapra­

sza emerytów i rencistów po od­
biór paczek gwiazdkowych do Do­
mu Tramwajarza przy ul. Słowac­
kiego 19. codziennie w godz. od 
9 do 12.

Radiowa; 22.30 Przeboje 30-lecia; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Wiadom. sport, i sprawozda 
nie z mistrzostw świata w piłce 
ręcznej 'kobiet w Kijowie; 23.20 
Gwiazdy polskich estrad.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 
5. 8, 9, 10, 12.85, 15, 16, 17, 19, 22, 
23.

PROGRAM II: 7 Radioexpress 
na dzień dobry; 7.35 Kilka pytań, 
panie wojewodo; 8 Sprawozd. z 
pierwszego dnia obrad VII Zjaz­
du PZPR; 11 Tańce kompozyto­
rów polskich; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 13 Dla kl. III i IV (wy­
chowanie muz.): „Pod gałązką 
sośniny”; 13.20 Muzyka; 13.40 „W 
cieniu kasztana” — opow.; 14 Wię 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.35 Wariacje forte 
pianowe kompozytorów polskich; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 II kwartet smyczkowy 
op. 10 wyk. „Kwartet Polski” 16 
Aud. poetycka: „Miasto wolności”; 
17.15 Muzyka polska; 17.25 Transm. 
z obrad VII Zjazdu PZPR; 19.15 
Fragmenty z baletu „Wesele w 
Ojcowie”; 19.30 „Skarby wawel­
skie” — magazyn literacki; 20.30 
Miniatury instrumentalne współ­
czesnych polskich kompozytorów; 
21.15 Zwierzenia wieczorne; 22 Mu 
zyka staropolska „Capem Bydgos- 
tiensis pro Musicą Antiąua”; 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
23 Muzyka polska XX wieku: 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Kon­
certy chóralne' M. Kałacznikowa 
i D. Bortniańskiego.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30. 6.30,
7.30, 11.30, 13.30, 19, 21.30, 23.30.

Uwag a! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Matczyn 
spraw studenckich; 16.40 Nowe 
brzmienia.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się nie 
stało” — ode. 7; 9.10 Piosenki z 
różnych stron świata śpiewają 

Poznań. Hitlerowcy umocnili 
się w mieście. Boje były nie­
zwykle zacięte. Kiedy zwarliś­
my pierścień okrążenia wokół 
Cytadeli i rozpoczęliśmy wal 
ki o nią, wojskom naszym po 
magali bohatersko polscy 
mieszkańcy Poznania.

— Po wyzwoleniu miasto 
było ogromnie zniszczone. Pa 
miętam ówczesny Poznań ja­
ko miejsce ruin i pożarów 
oraz dymów, snujących się od 
nich nad domami. Dzisiaj jest 
to wspaniałe miasto, tętniące 
życiem, znaczący ośrodek na­
ukowy, promieniujący na ca­
ły kraj. Przyjechałem tuta^ 
dopiero wczoraj po południu, 
ale miałem możność przekonać 
się naocznie, jak Poznań się 
rozbudował i wypiękniał, a 
także jak uroczyście przeżywa 
dni VII Zjazdu Polskiej Zjed 
noczonoj Partii Robotniczej. 
Jestem głęboko wdzięczny za 
te odznaczenia, które otrzyma 
łem w Poznaniu i cieszę się 
bardzo, że wojenny trud na­
szych i waszych żołnierzy za­
owocował tak pomyślnie.

(wos)

Pierwsi klienci w „Megasamie“
ieszkańcy osiedli na Wi- 
nogradach otrzymali 

wczoraj piękny prezent w po­
staci największego w Pozna­
niu pawilonu handlowego „Me 
gasamu”. Jego otwarcie odbyło 
się w godzinach porannych, a 
symbolicznego przecięcia wstę 
gi dokonał sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Bogdan Waligór­
ski w towarzystwie wicepre­
zydenta miasta Poznania An­
drzeja Wituskiego. Kilkadzie­
siąt minut później, pierwsi

K. Cott i W. Matuska; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 J. S. Bach — Kon­
cert d-moll na fortepian i ork.; 
10.15 „Poezja” i inne nagrania Sta 
na Borysa; 10.35 Ambasadorzy 
polskiego jazzu — Z. Namysłow­
ski; 10.50 „Deszcz w obcym mieś 
cie” — ode. 10; 11 Rock and roli 
po francusku — śpiewają C. Frań 
cois i J. Hollyday; 11.20 Zycie ro 
dzinne — magazyn; 11.50 Ambasa 
dorzy polskiego jazzu — M. Urba­
niak; 12.35 Za kierownicą; 13 Gó 
ralskie muzykowanie — S. Gąsie 
nica-Brzega; 13.10 Życiorysy mi­
krofonem pisane — Tak było — 
rep.; 13.30 Góralskie muzykowa­
nie — Kapela K. Bachledy; 13.45 
Czytamy pamiętniki — Mieczy­
sław Fogg; 14 Musica Nova Polo 
nica; 14.35 Ze starych listów i pa 
mietników — gaw.; • 14.45 Mikro- 
recital Zespołu ..2 4- 1”; 15.05
Zjazdowe zapiski; 15.15 Solo na 
gitarze klasycznej; 15.30 Tu jest 
mój dom — rep.; 15.45 Musięua 
Antiąua Europea Orientalis — Ma 
drygaliści bułgarscy; 16.05 Stan­
dardy po polsku; 16.30 Laureaci 
VII Międzynar. Festiwalu Folklo­
ru Ziem Górskich w Zakopanem 
— Zespół Szałołn z Uzbekistanu; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Nic się 
nie stało” — ode. 8: 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Siedem fajek ka­
pitana — rep.: 18 Muzykobranie: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Muz. /'poczta 
UKF; 20 Teatr mojej młodości — 
gawęda; 20.10 To stare dobre tan 
go; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
Muzyczna kolekcja zamków i ka­
tedr — Wersal: 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 21.50 
Opera tygodnia — K. Kurpiński: 
„Krakowiacy i Górale”; 22 Zjaz­
dowe zapiski; 22.10 Pow. w wyd. 
dźw.; „Cichy Don: 22.45 Na róż­
nych instrumentach; 23 Wizytów 
ki poetów Śląska; 23.05 Collegium 
musicum — Pieśni Schuberta śnie 
wa M. Price; 23.50 Śpiewa U. Si­
pińska.

Młodzi na Nowym Mieście 
w Poznaniu swoje u- 
czestnictwo w dyskusji 

przed VII Zjazdem PZPR za­
znaczyli przede wszystkim 
wzmożoną pracą ideowa i 
praktycznymi poczynaniami 
pomnażającymi dorobek kra­
ju. Z przynależną młodości nie 
cierpliwością wiele spraw 
chcieliby załatwić zaraz. Są 
ofiarni i chętni do pracy. In­
teresuje ich wszystko, co do­
tyczy przyszłości, bo oni będą 
z niej korzystać. Perspektywy 
rozwoju kraju zawarte w Wy 
tycznych starają się wzboga-

Wręczenie 
legitymacji PZPR

ZMS-owcom
W dniu rozpoczęcia obrad 

VII Zjazdu PZPR organizacja 
partyjna poznańskiej dzielni­
cy Nowe Miasto przyjęła w 
swe szeregi nowych członków 
i kandydatów PZPR. Wczoraj 
52 legitymacje kandydackie i 
28 legitymacji członkowskich 
otrzymali działacze ZMS. Wrę 
czenia legitymacji dokonał I 
sekretarz Komitetu • Dzielnico­
wego Poznań — Nowe Miasto 
— Bogdan Sajna oraz przed­
stawiciele aktywu partyjnego 
nowomiejskiej organizacji.

(bran)

klienci mogli już dokonywać 
zakupów.

W „Megasamie”, który zlo­
kalizowano przy ul. Murawa 
wydzielono część spożywczą, 
która zajmuje ponad 50 pro­
cent całej powierzchni sprze­
dażnej, liczącej 1700 metrów 
kwadratowych. Ponadto są tam 
stoiska z artykułami gospodar- 
stwaGdomowego, przemysłowy­
mi, dżiewiarstwo, sprzęt zme­
chanizowany itp.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.36.

Ł TELEWIZIA J

PROGRAM I: 6 — TTR — Che­
mia — 1. 10 — Roztwory koloido­
we (kol.); 6.30 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa — 1. 6 — Wybra­
ne wiadomości o silnikach spali­
nowych; 7.30 — Sprawozd. z pierw 
szego dnia obrad VII Zjazdu PZPR 
i bezpośrednia transm. z obrad 
Zjazdu; 13.45 — TTR — Matema­
tyka — 1. 67 — Hiperbola — cz. I» 
14.30 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa — 1. 43 — Zbiór zbóż kom­
bajnami (powt.); 16.25 — Dziennik 
(kol.); 16.35 — Obiektyw; 16.55 — 
Studio Telewizji Młodych; 17.25 — 
Bezpośrednia transmisja z obrad 
VII Zjazdu PZPR; 19 — „Z bukie­
tem kwiatów” — piosenki i tań­
ce ludowe (kol.); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.35 —
„Czterdziestolatek” — ode. 3 pt.: 
„Cudze nieszczęście, czyli świadek 
obrony” — film ser. prod. TV pol­
skiej (kol.); 21.20 — Konc. z de­
dykacją w wyk. WOSPR i TV pod 
dyr. J. Maksymiuka oraz solistów: 
K. A. Kulki i K. Zimermana 
(kol.); 22.35 — Dziennik (kol.);
22.59 — Wiadomości sport, (kol.).

PROGRAM II: 16.10 — Język an­
gielski — lekcja 10; 16.45 — „Te sa 
me miejsca —i inne sprawy” — 
Bohaterowie pracy; 17.25 p* Bez­
pośrednia. transmisja z obład VII 
Zjazdu PZPR; 19 — Soliśći polskie 
go baletu: Edward Pok,ross$ 19.20 
— Dobranoc (kol.); 20.35' — „Wtó- 
rek melomana” — Laureaci Kon­
kursu Chopinowskiego — gra Pa­
weł Giliłow; 21.25 — „Najważniej­
szy dzień życia” — ode. pt. „Zło­
to’’ (kol.); 22.20 — „24 godziny” 
(kol.); 22.30 — „W innym lesie. w 
innym sadzie” — recital Haliny 
Kunickiej; 23 — Język niemiecki 
— lekcja 6. 

cić własnymi przemyśleniami 
i propozycjami: co można zro 
bić lepiej i szybciej?

W Poznańskiej Fabryce Ma 
szyn Żniwnych w Poznaniu 
gdy powstanie nagła potrzeba 
dłuższego pozostania przy pro 
dukcji sięga się do banku go­
dzin. Bank założyli członkowie 
ZMS.

— Zdarza się, że produkcję 
trzeba „podgonić” po godzi­
nach pracy — mówi przewod­
niczący koła ŻMS na wydzia­
le montażu Bogdan Kozakow- 
s<ki — nasi starsi koledzy obar 
czeni obowiązkami rodzinny­
mi nie zawsze mogą bez uprze 
dzenia pozostać dłużej przy 
maszynie. I wtedy wyłania się 
problem — produkcja nie mo 
że czekać, a tu kłopoty z ob­
sadzeniem maszyny... Postano 
wiliśmy przeciwdziałać takim 
sytuacjom powołując bank go 
dżin. Członkowie naszej orga­
nizacji zgłaszają do banku go­
towość przepracowania okre­
ślonej liczby godzin gdy zaj­
dzie tego potrzeba. Bank mo­
że dowolnie dysponować za­
deklarowanym przez zetemes- 
owców czasem.

W „Stomilu” oddział konfek 
cji opon samochodowych nie 
cieszy się popularnością. Ofi­
cjalnie uchodzi za miejsce naj 
trudniejszej i najbardziej wy­
czerpującej pracy. Starzy pra 
cownicy przechodzą na emery 
turę, trudno na 
zyskać nowych, 
bieżnikowanie, 
się w dyrekcji.

ten oddział po 
Kim obsadzić 
zastanawiano 

Z pomocą zu-
pełnie nieoczekiwaną przyszła 
zakładowa organizacja ZMS. 
Postanowiono tu, że w sytua­
cji gdy oddziałowi na skutek 
braku ludzi grozi nierytmicz- 
ność produkcji, młodzi przy­
stąpią do pracy. Najpierw po 
pracy na swoim stanowisku, 
na cztery godziny przechodzili 
do bieżnikowania. Pozwoliło 
im to na aklimatyzację w no­
wym wydziale, wykonywali 
też tam proste czynności, aby 
umożliwić wykwalifikowane­
mu pracownikowi zajęcie się 
bardziej skomplikowaną czyn 
nością. Wąskie gardło produk 
cji zostało zlikwidowane.

Gdy młody człowiek podej­
muje pracę w „Pomecie”, or­
ganizacja ZMS jednemu spo­
śród swoich członków poleca 
opiekować się młodym. ZMS- 
owiec towarzyszy więc nowe­
mu, pomaga mu w pracy, ułat 
wia kontakt z załogą, aby szyb 
ciej i skuteczniej poczuł się 
jednym z nich.

W Zakładach Naprawczych 
Mechanizacji Rolnictwa człon 
kowie ZMS przyglądali się 
jednej z brygad. Uznali, że za 
dużo w niej kierujących, że wy 
starczy sam brygadzista. Ż 
takim wystąpili też wnio­
skiem. Dobro produkcji, termi 
nowe wykonanie zadań leży na 
sercu ZMS-owcom tej fabry­
ki. Chcą maksymalnie uspraw 
nić pracę. Zakład rozbudowu­
je się, wykorzystując tę oka­

.FOTOGRAFIKA 

Człowiek-praca-wypoczynek
nriakie właśnie jest motto dwóch poznańskich wystaw fotosy 
I fiki, które przygotowano z okazji VII Zjazdu PZPR. P'el* 

sza dostępna jest w sali głównej Muzeum Narodoweg 
przy al. Marcinkowskiego, a przygotowało ją 15 członków 
Polskich Artystów Fotografików Okręgu Wielkopolskiego. Au 
rzy drugiego to siedmiu członków Poznańskiego Tcwarzy^w8 
tograficznego, a można ją oglądać w salonie przy‘ul. Padef 
skiego 7 w Poznaniu. .. k.

Praca i wypoczynek po niej stanowi główne tło ^P02^1 p 
nad 200 fotogramów ZPAF-owców, którzy bardzo starannie .sK 
li zdjęcia do tego portretu ludzi różnych zawodów i । 
naszego regionu. Obok zdjęć dokumentujących codzienny f 
wysiłek robotników naszych fabryk i rolników, naukowców i 
łączy kultury, lekarzy i pielęgniarek, sportowców, zmagający0 
na boiskach, bieżniach i w halach, oglądamy fotogramy z 
dziej lub mniej znanych i popularnych ośrodków Pracownikanwą 
wypoczynku oraz rekreacji. Wszystko splata się w jedną 
podkreślającą nasz dorobek w różnych dziedzinach i ważnych 
zwiększenia owego dorobku, bądź też poczynania władz r 
instytucji, organizacji i zakładów pracy dla.umożliwienia 1 
regeneracji sił podczas urlopów czy wolnych od pracy dn.

Wiele fotogramów na tej ekspozycji ma widoczne *a 1°u 
styczne, zaś ich autorzy zaprezentowali różne formy wyraZuaraktef 
czo podeszli do tematu. Wystawa ta ma więc nie tylko c 
dokumentu czy reportażu. ntow8^

Natomiast prawie wyłącznie dokumentem jest PrZ^° tytu- 
przez członków PTF zestaw 62 fotogramów pod wspoi^ 
łem „Nasza Huta Szkła”. W tym przypadku jest to portret "^0^. 
społecznie opracowany — poznańskiej Huty Szkła * tfU- 
ku, dokumentacja trudu jej pracowników i rezultatów W 9 
du w postaci pięknych form gotowych wyrobów. edst3*ia

Tak zatem i poznańs.!*ie środowisko fotograficzne pf_z {wOfz8- 
swoimi pracami zaangażowanie ludzi pracujących nad 
niem nowych wartości. g, C.

zję zgłosili projekt 5n,t ,. I 
świetlnej ze stanowić a aci I 
do rozdzielni maga7Vn 1 
diug tego projektu1^ 
przy swoim stanowisku 
nacisnąć guzik, a świaMB 
rozbłyśnie w magazyni a 
odrywania się od DraCv " 
zyn w mig wie czego bm 
na stanowisku, które ala,* 
je. Przy tym systemie eli?' 
je się odrywanie od pr^ 
przyniesienie potrzebnych "a * 
teriałów. " n

Młodzi z Ochotniczych 
ców Pracy zatrudnieni w S’ 
milu” już po paru tygodni J 
poczuli się bardzo pewni ? 
bie i samodzielni. Obnosili 1 
z tą swoją dorosłością 
stu lat zbyt demonstracS 
Taktownie, nie wyśmiewaj 
owej dorosłości, zajęli się „2 
ZMS-owcy. Zapraszali na U 
ferencje, w trakcie dys^ 
pytali gości o zdanie. LekcJ 
się udały. Wielu spośród edu 
kowanych zostało przyjęty 
do ZMS.

Akcja „Sygnał” przysporzyło 
Fabryce Samochodów Rokl: 
czych wiele drobnych uspraw 
nień. Członkowie zetemesow' 
skiej organizacji czuwają, ab, 
nie marnowały się materiały 
Gdy tylko dostrzegą jakieś nk 
dociągnięcia w produkcji, mel 
dują o tym dyrekcji. Czują się 
współodpowiedzialni za pro- 
dukcję. Podobnie jak ich kole 
dzy z pozostałych zakładów 
na Nowym Mieście, chcą byt 
współgospodarzami na równi 
z pozostałymi pracownikami 
Za swój obowiązek uważają so 
lidną pracę i podejmowanie 
zadań trudnych. Masowo też 
uczestniczą w Turnieju Mło- 
dych Mistrzów Gospodarności, 
który premiuje oszczędności 
materiałów, likwidację nie­
uzasadnionych przestojów ma 
szyn i urządzeń oraz produk. 
cję pierwszej jakości. Wartość 
wypracowanych przez nich 
efektów w Turnieju wynosi 
ponad 301,5 min zł, zaś w ty. 
godni u . czynu zjazdowego 
ponad milion zł. W czynie 
zjazdowym przodowała „Cen­
tra”, „Lechia”. i Zakłady Na­
prą wcze Mechanizacji Rolni- 
ctwa. Mówiąc o osiągnięciach 
nie sposób pominąć dorobku 
pomysłów racjonalizatorskich, 
które przyniosły prawie 40 
min zł oszczędności.

Wyższy etap rozwoju 
stawia również wyższe 
gania przed młodzieżą.

kraju 
wyma 
Zdają

sobie z tego sprawę na Nowym 
Mieście i deklarują chęć spo­
łecznego działania. Przekracza 

-ją podjęte zobowiązania. Zda­
ją sobie sprawę z faktu, że 
czeka ich wiele ambitnych za­
dań. Chcą uczestniczyć w za­
daniach partii, chcą czynnie 
uczestniczyć w życiu, a n.e 
tylko przyglądać się z boku. 
Chcą zapracować na poczucie 
sukcesu.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA


